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Rok VII. 


„Hunter“ storpedowany? 


KRAKOWSKIE 


Kraków, Poniedziałek 17 maja 1937 r. 


Nr. 135 


“Podczas katastrofy zginęło 8 marynarzy i 14 zostało rannych 


WALENCJA. Agencja Hava 
sa donosi, że jedynie szybkość, 
z jaką przystąpiono do rato'wa 
nia kontrtorpodowca „Hun- 
ter" sprawiła, iż okręt nie za- 
tonął. 

Załoga która początkowo o- 
puściła pokład „Huntera“ po- 
wróciła po pewnym czasie i 
wzięła, wraz z załogą kontrtor 
pedowca pęk który całą 
par śpieszył z pomocą, u- 
dział eeh, mających 
na celu niedopuszczenie do za 


łonięcia okrętu. . 

„Hunter“ został natychmiast 
przyholowany przez „Laza 
gę* do portu w Almerii. Holo- 
wanie odbyło się w ten sposób, 
że burty obu okrętów połączo 
ne zostały YA szeregiem 
lin, as gdy równocześ- 
nie olbrzymie pompy  opróż- 
niały z wody nienaruszone czę 
ści okrętu. 

Kilkunastu nurków zdołało 
częściowo uszczelnić otwór 
przez który wpływała woda, 


dla zatargu w górnictwie węglowym 


ieki 
ow: 


Powołana przez ministra 
ecznej Zyndram - Kości 
iego komisja rozjemcza dla gatar- 
u w górnictwie węgłówym Zagiębt 
abrowskiego i Krakowskiego, wy- 
dała w dniu 14 b.m. orzeczenie nor- 
mujące warunki pracy i płacy. 


Orzeczenie wprowàdza pewne 
zmiany w normach obliczeniowych 
dla płac robotników dniówkowych, 
cu w prakiyce przyniesie podwyż- 
kę zarobków tej kategorii robotni- 
kow. Płace robotników innych kate 
goryj pozostają bez zmian. 


Ustalone w orzeczeniu stawki płac 
obowiązują od dn. 1 maja do 1 wrze 


śnia r.b„ a po tym dniu z miesięcz- 
nym terminem wypowiedzenia. 

W toku rozprawy komisji rozjem- 
czej thing, ze strony pracodaw- 
ców uchylili się od udziału w obra 
dac w związku z czym automa- 
tycznie ustąpili ławnicy ze strony 
robotników. 

Wobec tego orzeczenie wydała ko 
misja w składzie 3-ch delegatów 
rządu: głównego inspektora pracy 
dyr. M. Kłotta, jako przewodniczące 
go, radcy inż. Steina z ramienia Mi- 
nisterstwa Przem. i Handlu, braz sę 
dziego Sądu Okręgowego Zaleskiego 
z ramie: ia Ministerstwa Sprawiedli- 
wości. 


12 gumowych saperskich łodzi 


jako dar Piastowa dla Armii 


Wczoraj odbyła się w Piastowie 
pod Warszawą uroczystość przekaza 
uia Armii 12 gumowych saperskich 
odzi pontonowych, ofiarowanych na 
Fundusz Obrony Narodowej przez 
zarząd, pracowników nmysłowych i 
robotników zakładów akumulatoro- 
wych systemu Tudor Sp. Akc. oraz 
„Zakładów Kaucznkowych Piastów“. 

Celem wzięcia udziału w uroczy- 
stym akcie przekazania armii sprzę 
tu wojskowego, przybył do Piasto- 
wa drugi wicemin. spraw wojsko- 
wych i szef administracji armii gen. 
ryg. Litwinowicz oraz przedstawi- 
tiele władz wojskowych. 

Ofiarowane na dozbrojenie Armii 


saperskie gumowe łodzie pontonowe 
są spełnieniem przyrzeczenia złożo- 
nego przez wszystkich pracowników 
obu fabryk w dniu 12 maja 1936, ja- 
ko w pierwszą rocznicę śmierci Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego, ucz- 
czenia realnym czynem Jego 
wielkiej pamięci. 

Wymieniony spet wojskowy zo- 
sta wykonanany całkowicie z mate- 
riałów krajowych (z wyjątkiem kau 
cznka) ze składek zarządu i urzędni 
ków, oraz ofiarowanych  hbezintere- 
sownie przez robotników w ciągu 
jednego roku godzin pracy, poza nor 
małnymi zajęciami. 


Czechosłowacja — Polska 2 : 0 


Pierwszy dzień meczu tenisowego 


W piątek rozpoczął się w 


Pierwszego dnia Czechosło- 


Warszawie na centralnym kor| wacja odniosła dwa zwycię- 
cie Legii międzypaństwowy | stwa i prowadzi 2:0. Menzel 


mecz tenisow 
sa pomiędzy 
stowacją. 


o puchar Davi-| pokona! Tarłowskiego 6:3, 6:4, 
olską i Czecho”| 2:6, 6:3, a Hecht wygrał z Heb- 


dą 6:2, 6:0, 3:6, 6:1. 


nie udało im się jednak do 
trzeć do zwłok 4 marynarzy, 
znajdujących się w hali ma- 
szyn, 

ieszana komisja, złożona z 
rówmej liczby oficerów mary- 
narki brytyjskiej i hiszpań- 
skiej, przystąpiła od rana do 
prac nad ustaleniem przyczyn 


eksplozji. 

Komisja ta, której przewod- 
niczy wiceadmirał brytyjski 
Wells, wyda ostateczne orze- 


czenie dopiero po ukończeniu 
przez nurków badań kadłuba 
okrętu. 

LONDYN. Oficjalnie komu- 
nikują, że liczba ofiar na okrę 
cie „Hunter“ wynosi 8 zabi- 
tych i 14 rannych. Ranni znaj 
dują się obecnie na pokładzie 
okrętu powstańczego „Jaime 
Primero” i zostaną przeniesie- 
ni na pokład statku szpitalne- 
go „Maine“, który wyruszył 
z SĄ do Almerii i na- 
tychmiast powróci z rannymi 
do. Cibran. 

LONDYN. Reuter komuniku 
je: Administracja oznajmia, iż 
wedlug wyników wstępnego 
dochodzenia torpedowiec 
„Hunter“ wpadł na waid 
minę. 

Jest mało prawdopodobnysn, 
by dalsze szczegóły w tej spra 


tonpedowca w dokach. Czymio 
ne są już przygotowania w ce 
lu odprowadzenia tonpedowca 
do Gibraltaru. 


BERLIN. W związku z wiadomo- 
ścią podana przez agencję „Febos”, 
jakoby angielski torpedowiec „Hun- 
ter“ został storpedowany przez tor- 
pedowiec niemiecki, Niemieckie Biu 


ro Informacyjne stwierdza, iż istnię 
ją dwie wersje co do przyczyny ka 
tastror torpedowca „rłuntera*. 
Według pierwszej wpadł on na mi 
nę, wediug drugiej został storpeędo- 
vany przez niemiecki torpedowiee. 
Niemieckie Biuro Informacyjne 
stwiercza, iż ta druga wersja z punk 
tu widzenia fachowego i »!erąc pod 
nwagę stan faktyczny — nie wytrzy 
muje krytyki. x 


Rozmowy min. Becka w Londynie 


LONDYN. Min. Beck odbył 
wczoraj rozmowy z ministra- 
mi spraw zagranicznych Fran- 
cji, Węgier i Finlandii. 

O godz. 12 w poł. min. Bec- 
ka odwiedził min. Delbos i za 
sawit około godziny, przy 


czym w ciągu tego czasu og) | 


ministrowie spraw zagranicz- 
nych Francji i Polski dokona- 
li przeg adu zalecane inte- 
resujących oba rządy spraw.. 
Po południu, o godz: 5 odwie 
dzi min. Becka minister spraw 
zagr. Węgier Kanya, o 6 przy, 
ył do min. Becka min. spr. 
Tolsti. | 


zagr. „inlandii 


Wyścćg przez Atlantyk z filmem 
projektował Mollison 


BERLIN. Korespondent „Ber 
liner Tageblatt“ donosi z Lon- 
dynu, iż pomiędzy lotnikami 
amerykańskimi Merill i Lam- 
bie, którzy przelecieli Atlan- 
tyk północny w kierunku An- 
glii, by zabrać drogą powie- 
trzną do Ameryki film o koro- 
nacji londyńskiej doszło w o- 
statniej chwili przed odłotem 


wie zostały uzyskane przed u-| do Ameryki do nieporozumie- 


mieszczeniem 


w Wenecji 
WENECJA. O godz. 16 min. 
45 przybył tu specjalnym po- 
ciągiem premier Goering po- 
witany na dworcu przez miej- 
scowe władze. 


Przełecieli Atlantyk 


NOWY JORK. Lotnicy Mer- 
rill i ie wylądowali na 
lotnisku Floyd Bennett o go- 
dzinie 16.35 czasu nowojor- 
skiego, to zn. w 24 godziny 22 
minuty po wystartowaniu z 
Anglii. Ustanowili oni nowy 
rekord lotu rad Atlantykiem 
ze wschodu na zachód. 


Nasi bokserzy biją Dessau 12:4 


DESSAU. Reprezentacja bokser- 
aka Polski, wracająca z mistrzostw 
Enropy w Mediolanie zatrzymała 
Mę w Dessau, gdzie rozegrała towa- 
Tzyski mecz bokserski z miejscową 
reprezentacją wzmocnioną boksera- 
mi Magdeburga i Berlina. Reprezen- 
tacja bokserska Polski walczyła pod 
irma reprezentacji Poznania. Wy- 
papi a ona bez Chmielewskiego i 
olusa odnosząc jednak zdecydowa- 
Re zwycięstwo w stosunku 12:4. For- 
malnie ogłoszony wynik brzmiał 
nawet 15:1 dla Poznania, gdyż 

iemcy w muszej i średniej wadze 
ko nadwagi. 


wadze muszej Sobkowiak zre-| mając prztwagę we 


a przegrał trzecią. W tym ostatnim 
starciu znalazł się nawet raz na de- 
skach. 

W koguciej Czortek znokautował 
Piuhla z Dessau w trzeciej rnndzie. 
mając druzgocącą przewagę nad 
przeciwnikiem. 

W piórkowej Koziołek wygrał na 
punkty 


z Wienskowskim (Maxde-| 


burg), Koziołek wygrał dość p: «-! 
nie a w drugiej rundzie posłał na- drugiej rundzie berlińczyka Ge- 
wet Niemca na deski. rigka. 
W lekkiej Wożniakiewicz wygrał! Późnym wieczorem polscy bokse- 
na punkty, z Seębachem (Dessau), rzy opuścili Dessau udając się z po- 
wszystkich wiotem do w 


uszkodzonego | nia z producentem filmowym 


na tle honorarium za trans* 
port filmów. 


Ostatecznie lotnic RA 
kańscy odlecieć mieli bez fil- 
mów koronacyjnych. Znany 
loinik angielski Mollison © 
świadczył jednak, iż gotów 
jest zaryzykować przelot po- 
nad Atlantykiem, Dy dostar- 
czyć filmy koronacyjne do No 
wego Jorku. Ma on nadzieję, 
iż dzięki większej szybkości 
samolotu przybędzie do Nowe. 
go Jonku wcześniej, niż lotni- 


| cy amerykańscy, 


Z hiszpańskiego frońtu walki 


MADRYT. Agencja Havasa 
donosi, że na froncie madryc- 
kim panuje spokój. Kilka lo- 
kalnych akcyj wojsk powstań 
czych, mających na celu roz- 
szerzenie swych yj w o- 
kolicy Pingaron w pobliżu li- 
nii kolei żelaznej, zostało 
przez oddziały rządowe uda- 
remnionych. 

Na odcinku Avila artyleria 
rządowa ostrzeliwała skutecz- 
nie pozycje przeciwnika. Ob- 
serwacje lotników rządowych 
potwierdziły wiadomość, że 
powstańcy ewakuują miejsco 
wości położone na tym odcin- 
ku frontu. 

Na północnym odcinku fron 
tu Guadalajara oddziały rzą- 
dowe przeprowadziły szereg 
wypadów rekonesansowych 


mających na celm ustalenie sy 


(tuacji przeciwnika. 


BILBAO. W operacjach na 
froncie baskijskim dzień wczo 
rajszy zaznaczył się gwałtow- 
nym bombardowaniem przez 
samoloty powstańcze. 

W pewnej chwili w akcji 
wzięło udział jednocześnie o- 
koło 60 aparatów. Wojska po- 
wstańcze napierają na odein- 
ku Sollube. 

VITORIA. Havas domosi, że 
w wyniku wczorajszego bom- 


bardowania Saragossy 
lotnictwo rządowe 14 osób stra 
ciło życie, a 80 odniosło rany. 
Większość wśród tych ofiar 
stanowią kobiety i dzieci. 


POLSKIE LINIE LOT 


LOTNICZE 


załatwiają szybko i sprawnie. 
EE OJ 


Zabici i ranni przez 
blok skalny 


WENECJA. Blok skalny 
spadł w miejscowości Costadi 
w pobliżu Vittorio Veneto, Na 
pomoc pośpieszyła straż ognio 
wa i wojsko. Obsunięcie się 
skały nastąpiło o świcie i zni- 
szczyło szereg domów. Jest S 
zabitych i 7 rannych. 


Matka otruła siebie 


i troje dzieci 
BERLIN. W Sztutgarcie 29- 


letnia matka niła w nie- 
obecności męża samobójstwo 
razem z trojgiem dzieci. w wie 
ku od 2 do 6.lat. przez o:rucie 
gazem świetlnym. Powody tra 
gedii są nieznane 


Str. 2 


Zawodowy szantazysta I oszust. 


po dłuższej „akcji” osiadł w wiezieniu 


Na bruku warszawskim gra 
suje od pewnego czasu były a- 
gent ubezpieczeniowy Aleksan 
der Rozetsztajn (Sienna 19), 
którego jednak ze związku a- 
gentów ubezpieczeniowych wy 
dalono za oszczerstwo. 

Dziwny to człowiek, Upodo- 
bał sobie w dokuczaniu lu- 
dziom, rozgłaszając o upatrzo- 
nych bliźnich jak najpotwor- 
niejsze wieści. 

Po co to robi? Po to żeby ich 
potem szanłażować. Za to wła 
śnie pozbyto się go ze związku 
agentów _ ubezpieczeniowych. 
Rozetsztajn wówczas rozpo- 
czął swoją moe na całą 

. Rozpowiadał o wszyst- 
kich osobach, które żnał, rze- 
czy ESC nie licząc się z ni 
czym. Po tem rozpoczął dru- 
kowanie oszczernych broszur 
o różnych wybitnycsh osobi- 
słościach. 

Broszury te nie oglądały 
światła dziennego, bowiem wła 
dze je konfiskowały, niemniej 
oszczerca potem rozsyłał uwła 
czające wiadomości listownie 
do kogo tylko mógł. W ten spo 
sób wielu łudzi zostało oczer- 
nionych. Odnieśli się do sądu. 
Rozetsztajm miał już kilka 
WZA OOO, a 

ZAŚMIECANIE LETNISK 

PODMIEJSKICH 

Dotkliwą bolączką letnisk pod- 
warszawskich jest sposób wywoże- 
nią śmieci Pragnąc zaoszczędzić so- 
bie czasu i pracy, woźnice wyrzu- 
cają śmiecie na najbliższe tereny 
wolne, niejednokrotnie pozostawia- 
jae je wprosi na drogach publicz- 
nych i zaśmiegeającą w ten, sposób, 
nieliczne arterie służące do spaće- 
rów miejscowej ludności. Ma %» 
mie, zarówno pod Wawrem, jak 
świdrom i Śródborowem. Pod wply- 
wem panującego ciepła, śmiecie roz 
kładają się, zatruwając powietrze. 

Konieczne jest roztoczenie nadzo- 
ru ze strony miejscowych funkcjo- 
rarruszów P. P. nad sposobem wy- 
wtzu śmieci i doraźne karanie win- 
nych grzywnami. Konieczne jest też 
zobowiązanie trudniących się wy- 
wozem śmieci do składania ich w 


określonych miejscach, z dala 
osiedli ludzkich. 


Zuchwały napad bondycki 


w lesie w Śródborowie 


Letniska podwarszawskie nie nale- 
żą chyba do najbezpieczniejszych w 
kraju, chociaż leżą tak blisko stoli- 
ty. Doświadczyła tego na sobie mie 
szkanka Warszawy Ada Marek (Śnia 
deckich 7). Wyjechała przed kilku 
dniami do Śródborowa. 

Onesdaj gposzis do lasu na prze- 
cad iai galera odgszędy ar 
stąpił jej drogę nieznany drab. 
mictraj la »brać kobiecie torebke, w 
której zni;dowało się 155 złotych w 
gotówce i różne drobiazgi: I obieta 
stawiła opór. Wtedy Laudyta ugo- 
dził ją tępym narzędziem w głowę. 
Kobieta straciła przyton: ość 1 upa- 
dła. Bandyta zrabował jej torebkę i 
zbięgł. 
WE | EJ 


od| Mieszkał z żoną i dzieckiem. 


spraw sądowych i w każdym 
wypadku został skazany. Ale 
potem apelował, niekiedy spra 
wy dostawały się do Sada aj 


wyższego. 


mu 
cy z 


spray niektórzy urz 


stwowego Urzędu Kontroli Mi 


Ostatnio znowu wytoczyli | nisterstwa Skarbu. Rozetsztajn 
ędni | będzie kiedyś długo gościł w 
omisariatu Rządu i Pań | kryminale. 


3.330 mmiliomeńrelk 
mieszka w Stanach Zjednoczonych 


Dwie trzecie mienia narodo- | potężnym mieniem wybiła się 
wego Stanów Zjednoczonych | na pierwsze miejsce na liście 
szacowanego na 320 miliardów | najbogatszych kobiet Amery- 
dolarów, znajduje się w posia-| ki. 

daniu kobiet. amiający 
ten wynik statystyki majątko- 
wej zrobionej przez ministerst 
wo handlu i przemysłu jest ży 
wo komentowany przez prasę 
amerykańską. 

Obliczono, że w Ameryce 
istnieje 3330 kobiet, które mo- 
gą śmiało mianować się milio- 
nerkami, ponieważ ich mienie 
wynosi ponad milion dolarów. 
462 wśród nich posiada mają: 
tek, wynoszący ponad 20 milio 
nów dolarów. 


Najbogatszą Amerykanką 
jest pani Edward B, Hartford, 
która w ogóle jest nieznana w 
Europie. |Jest to wdowa po 
zmarłym amerykańskim „kró- 
lu herbaty“ Po śmierci męża 
objęła kierownictwo „Atlantic 
and Pacyfic Tea a i 
którego on był przewodniczą” 
cym. 

Pani Hartford jest według 
tej statystyki „warta“ 200 mi- 
lionów dolarów i tym swoim 


Następna na liście jest pani 
Edith Moss Smith, która odzie- 
dziczyła po mężu wszystkie a- 
kcje założonego przez niego 
największego ojc. się 
koncernu mleczarskiego. 

ten sposób pani Smith stała 
się w rA olbrzymiej ilo 
ści wzorowych ferm mlecz- 
nych, rozsiany po całych 
Stanach Zjednoczonych i zar 
patruje Amerykę w mleko i na 


W tych dniach w sądzie ape 
lacyjnym w Los Angeles za- 
padł wyrok, który jest charak 
terystyczny dla oficjalnej ame 
rykańskiej moralności. 


18-letnia Mary Carter zażą” 
dała od przemysłowca Jerry 
Murphyego 10.000 dolarów od 
szkodowania. Była z nim zarę 
czona, on zaś ją uwiódł j po- 
rzucił. Z tego względu domaga 


biał. Majątek pani Smith jest 
szacowany na 155 milionów 
dolarów. 

Jej królewska wysokość 
księżna Miguel Braganza, uro 
dzona Smith, rozwiedziona żo 
na księcia, posiada po ojcu i 
wuju, zmariym mulłimilione- 
rze Rhinełanderze, 125 milio- 
nów dolarów. Następna na liś 
cie jest pani Graham Fair Van 
derbildt, spadkobierczyni zjed 
noczonego majątku rodzin mi- 
lionerów Fair i Vanderbild* 
który jest szacowany na 11% 
milionów dolarów. 


się tak wysokiego odszkodo- 


wania. 


Dotychozas w Ameryce 
dziewczęta wygrywały tego 
rodzaju sprawy. Tym razem 
jednak sąd apelacyjny odrzu- 
cił skargę panny Carter. Nie- 
A ciekawe są motowy są 

u. 


„W ostatnich latach kobieta 
| zdobyła odpowiedzialność za 


-Tragiczna śmierć alkoholika 


W stanie nietrzeźwym wyskoczył z 3-go pietra 


Od kilkunastu lat mieszkał 
w Warszawie przy ulicy Wileń 
skiej 43 Witold Toruński, woź 
ny Ministerstwa W. R. i O. P. 


czął pić. Pił na umór. 


Po upiciu się bardzo często 
wpadał w szał pijacki i furię. 
W; 'awiał też wtedy awantu 
ry w domu, zatruwając życie 
rodzinie, Niedawno  Toruńsk. 
pod wpływem szału pijackiego 
powiesił się. Zdołano go jed- 
nak uratować. Po jakimś cza- 
sie oblał naftą łóżko i położyw 
szy się na nim chciał zg nąć w 
płomieniach. Znowu go urato- 
wano i ogień ugaszono. 


Toruński od pewnego czasu za 


Po chwili inni spacerowicze zna- 
leźli nieprzytamną niewiastę i przy- 
szli jej z pamocą. Ocucili ją. Kobieta 

wiedziała co się stąło. Wszczęto a- 
arm, Przybyła policia która wszczę 
ła poszukiwania. godzinę potem 
ujeto w tymże Śródborowie osobnika 
który zdawał się być podejrzany. Ma 
zek poznała ro jako sprawcę napa- 

u. 

Bandyta nie przyznawał się do wi 
ny, zdradziła go nak torebka po 
szkołowanej. Zdążył wydać ze zra- 
bawanych pieniędzy dopiero 9 zło- 
tych. Torebkę i jenigdzp zwrócono 
właścicielce. Bandytę którym okazał 
się Władysław Zych osadzono w wię 
zieniu. 


Wreszcie wczoraj znowu się 
upił i znowu zrobił w domu a- 
wanturę. Tym razem zagroził 
żonie i dzieciom wymordowa- 
niem. Rodzina uciekła z damu. 
Toruński przystąpi do demolo 
wania mieszkania. Wezwano 
policję. Gdy policjanci wcho 
dzili do mieszkania, Toruński 
siedział już na oknie i w tej są 
mej chwili wyskoczył na bruk 
z wysokości 3 piętra. 

Pośpieszono mu na ratunek. 
który jednak nie zdał się już 


„Panowie sobie podpili" i pieniązki zgineły 


Do Warszawy przyjechał z 
jednega z miast prowincjonal- 
nych po pieniądze funkcjona- 
riusz zarządu tegoż miasta. 
Był w towarzystwie woźnego 
zarządu miejskiego. Dwaj pa- 
nowie podjęli pieniądze w Su- 
mie pikudziealkiu tysiecy zło 
tych w Banku Polskim i wy- 
szli z dwiema walizami na mia 
sto. 

Postanowili się trochę zaba- 
wić. No bo skoro odwiedzili 
stolicę, jakżeby się obeszło bez 
wódeczności i dziewczynek. 
iWdepnęli do restauracji „Ju- 


trzenka” na rogu Sosnowej i|się ulotniła, Zginęła bardzo ta 
Złotej. A w restauracji samym | jemniczo, 
to jakoś nie bardzo raźnie i| Tedy panowie do policji rato 
sprowadzili sobie dziewczynki. | wać sytuację; ale cóż policja 
Miały to być fordansc:ki. No i | może gdy pan inkasent i woż- 
pewnie tańczyły z obu pana- |ny nie umieją dać żadnych wy 
mi, potem i tak dalej, ; tak się | jaśnień poza tym, że się bawi- 
towarzystwo rozochociło, że za | li i to bardzo wesoło. 
bawiło pełne dwie doby w go-| Dochodzenie trwa i nie wia- 
ścinnym przybytku Bachusa. | domo jak się skończy, bo może 
Smutny jednak był konieejpod wpływem wódeczności 
zabawy, bo panowie zoriento- | dwaj weseli panowie po prostu 
wali się, że walizki coś za bar- | obdarzyli dziewczynki pieniąż 
dzo zelżały. Zajrzeli do ich|kami za ich dobre serduszka. 
wnętrz i spostrzegli z przera- | Któż to może wiedzieć jak to 
żeniem, że gołóweczka gdzieś tam było? 


na niç. Toruński w chwilę po 
tem skonał. 


OBNIŻKA TARYFY DOROŻEK 
SAMOCHODOWYCH 
ZDECYDOWANA 
Wczoraj odbyło się ogólne nadzwy 
czajne ie właścicieli dorożek 
samochodowych w obecności około 
800 osób, reprezentujących. około 
1200 taksówek, eo stanowi dwie 
trzecie ogólnej lczby tych wozów 
w Warszawie. b 
Po długiej i burzliwej dyskusji 
zapadła uchwała obniżenia taryfy w 
dorożkach samochodowych w sposób 
następujący: za przejazd do 2 osób 
za pierwszy km. 70 gr., za każdy na- 
stępny 40 gr., za przejazd ponad 2 
o.oby za pierwszy km, 80 gr. za, każ 
dy następny 50 gr., w nocy za pierw 
szy km. 80 gr. za kużdy następny 
50 gr, niezależnie l liczby prze- 
wożonych osób. Licznik będzie wy 
kazywał z góry 10 gr. za każde 200 

metrów przejechaniu pierws 
km., a nie, jak dotychczas, za każde 
400 metrów. 

Ponieważ zajdzie konieczność 
przeróbki liczników, a dotychcza= 
sowę warsztaty liczą sobie zhyt 
drogo (20 do 27 zł. od licznika), ze- 
branie upoważniło zarząd Związku 
właśc. dorożek samochodowych do 
założenia własnego warsztatu. 

J k wobec trudności w tej mie 
rze, z powodu braku wykwalifiko- 
wanego personelu, zarząd postano- 
wił zaapelować do istniejących 
warsztatów o obniżenie pobieranej 
opłaty, jednocześnie zaś BĘ zw 
czynić starania o uzyskanie p 
trzebnej siły fachowej. 

Uchwała o obniżce taryfy wyma- 
ga aprobaty władz, która też ustali 
termin wejścia jej w życie. 
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posz 


procent. 


Sensacyjny wyrok 


swoje czyny. Z tego względi 
noe o wiele lepiej zmać od 
obiet z poprzednich stuleci 
stosunki, panujące między obm 
płciami. Każda młoda dziew- 
czyna czyta gazety, słucha rą- 
dia, ogląda filmy i z tego 
względu jest doskonale uświa 
domiona w tej dziedzinie. Mło 
da dziewczyna nie jest już w 
tym sensie tak nieuświadomio 
na jak dziewczyna z czasów 
naszych babek. Zwykła więc 
Skarga a uwiedzenie nie może 
być w ogóle wzięta przez s 
uwagę, jeśli nie ma dowo- 
ów przyłapania na gorącym 
uczynku“. 


Szybkość į komfort — 
to podróż LOTEM. 


Sgionela w 2 gidziny po śm.eki 


Wezoraj zmarła zamieszkała 
w Warszawie pey ulicy Stalo 
wej 57 Wanda Baranowska, 
która od dłuższego czasu cho. 
rowała na wątrobę. Mąż zmar- 
tej Jan Baranowski w dwie go 
dziny potem udał się do stola- 
rza po trumnę, zostawiając 
przy zwłokach żony synową 

arię Mikołajczykową. 

Przy łóżku stała paląca się 

pomnica. Mikołajczykowa ba 
fa się siedzieć w mieszkaniu 
sam na sam z trupem i wyszła 


do sieni, czekając aż Baranow]| lil 


nącej gromnicy zapaliła się po 
ściel na łóżku, na którym spor 
czywały zwłoki zmariej. O- 
gień rozszerzył się na całą 
1 a 
Pożar apostrzeżono zbyt pó 
źno ahy sąsiedzi mogli i 

dać radę z płom'eniami. Zawia 
domiono straż pożarną, a tym- 
czasem gaszono ogień. Straż 
przybyła i ogień ugasiła. Mie 
szkanie Baranowskiego jed” 
nak całe spłonęło z całym urzą 
dzeniem mieszkaniowym. Spa 
się :ównież na węgiel 


ski wróci. Tymczasem od pło| zwłoki zmarłej Baranowskiej. 


Straszna katastrofa na szosie 


Wczoraj około godziny 3-ej 
nad rane ' na szosie warszaw* 
skiej pod Jedlinkiem pow. ra- 
domskiego samochód osobowy, 

rowadzony przez właściciela 

omana Barabasza z Warsza- 
wy zderzył się z samochodem 
ciężarowym, skutkiem czego 
śród 4 osób jadących samo 
chodem osobowym, acława 
Orłowska z Warszawy ponio- 


sła śmierć na miejsou, Roman 
Barabasz został ciężko ranny, 
a Tadeusz Ślusarski, student 
Politechniki Warszawskiej i 
Jadwiga Walijewska z War 
"Wy doznali lżejszych obra- 
żeń. 

Rann umieszczono w 
szpitalu w Radomiu. Policja 
prowadzi dochodzenie, celem 
ustalenia przyczyn katastrofy. 


W fajansowni „Pruszków“ ya] 


reicha w Pruszkowie robotnicy za- 
żądali regularnego wypłacania za- 
robków, właściwego traktowania i 
sprawiedliwego podziału pracy. Na 
konferencji w inspekcji je’ na- 
stąpiło porozumienie stron. arząd 
fabryki zobowigzał się uwzględnić 
powyższe postulaty. 

W zakładach przemysłu drzewne- 
go we Włocławku proklamowany :0 
stał strajk, trwający jednak zaled- 
wie dzień dzięki przyspieszeniu per- 
traktacji za pośrednictwem inspek- 


cji pracy. 
W fabrykach evkorii „Gloria“ i 


„Stella“ we Włocłąwku oraz w 
młynie Głowińskiego robotnicy zá- 
żądali zawarcia umowy zbiorowej! 

wyżki płac. Pertraktację w te- 


1. 

Bezrobotnę kobiety w liczbie 3%0 
wystąpiły do Zarządu Miejskiego w 
Żyrardowie o zatrudnienię job na 
robotach publicznych. red: 
nictwem inspekcji pracy obie rtro- 
ny podjęły pertraktacje. 

W jedenastu przedsiębiorstwach 
przewozowych we Włociawku 
pisano umowę aki pa mocy 
której robotnicy uzyskali od 10 
20 nroc. podwyżki. 


Napoleon Sadek 


Topielec w smelomikcu 


Statek odchodzący do Bielan 

ył przepełniony. Pan Adolf 
pchał się na pokład w tłumie 
wycieczkowiczów, nie spusz- 
czając z oka zielonego kapelu 
sika, który posuwał się parę me 
trów przed nim. 

Zielony kapelusik należał do 
młodej i bardzo ładnej panien 
ki, która w towarzystwie ma 
my jechała na Bielany. 

Pan Adolf, wychodząc z do- 
mu, nie miał bynajmniej zamia 
ru wyjeżdżać z Warszawy. 
Wyszedł po prostu, żeby się 
przejść. Ale gdy znalazł się w 
pruža Wisły, wpadł mu w o- 

o zielony kapelusik, a pod 


nim twarzyczka, która przy- 


prawiła młodzieńca o przyspie 


GIEŁDA 


Wczoraj zebranie giełdy nie od- 
yło się. 

Tendencja dla papierów procento- 
wych i akcyj utrzymana. 

5 proc. poż. prem. inwestycyjna 
«3% 4 proc. poż. konsolidacyjna 
3.25 


Bank Polski 100.00. Pożyczki do- 
arowe: 7 proc. poż. Śląska 46.23, 
proc. poż. m. Warszawy  (Magi- 
strat) 46.00. 


D 30 GROSZY 


sprze Jajemy używane płyty gramo- 
łonowe. „POLSKA PŁ TA*, Mar- 
szałkowska 104. 


Ke A Da TD 


NIEDZIELA, dn. 16.V.1737 r. 


15.00 Muzyka rozrywkowa. 
„Audycja dia wsi”. 16.00 „Dawne tańce". 
16.240 Powszechny Teatr Wyobraźni: słucho- 
Wisko reg.onaine „Jak św qtowali 
Szewcy w Szamo:ułach'”. 17.00 Konceit sym 
fon.czny. 19.60 „Na wakacjaca” i „Cienie 
— obrazki Bolesława Prusa. 19.15 Program 
ha jutro. 1920 Transmisja z Chicago: Zjazd 
Rady Związku Organ:zacyj Polsk.cn w Ame- 
tyce. 19.55 Muzyka lekka. 20.10 Transm:sia 
iragmen'ów meczu tenisowegi o Puchar 
Davisa Poiska — Czechosłowacja. 20.25 W a- 
domości sportowe. 20.40 Przegiad politycz- 
ny. 20.50 Dz.enn.k w eczorny. 21.09 „Wesola 
= rena’: „Przegląd majowy”. 21.30 „Z dz- 
%lejszej twórczości muzycznej Lwowa”.22.15 
uzyka taneczna w wykonaniu Wi.lańskiej 
Orkiestry P. R. 
WARSZAWA II (Mokotów) 

2.05—24.00 Muzyka taneczna. 


szone bicie serca. 

— Cudowna dziewczyna! — 
myślał zachwycony, — Muszę 
ja za wszelką cenę poznać. 

Widząc, że mama z córką 
zmierzają na statek, ruszył w 
ślad za nimi. 

Na słatku tłum pasażerów 
oddzielił oczarowanego kawale 
ra od pięknej nieznajomej. Zie 
lony kapelusik znikł mu z o- 
czu. Po chwili mignął na dru 
giej stronie statku przy barie- 
rze. 

Pan Adolf z trudem zaczął 
się przepychać w tym kierun- 


ku. 

Gdy go od bariery dzieliło 
jeszcze zaledwie kilka kroków, 
spostrzegł ku swemu niezado 
woleniu, że nie tylko on intere- 
suje się zielonym  kapelusi- 
kiem. Jakiś ciemny brunet sta 
rał się zająć miejsce obok, z 
wyraźnym zamiarem zawar- 
cia znajomości, 

Pan Adolf, jak lew, rzucił się 
do przodu, łokciami torując so 


| bie drogę. Myśl, że rywal mo 
„że go wyprzedzić, 


dodawała 
mu sił. 

Nagle na brzęgu rozległy się 
krzyki. Odpowiedziały im krzy 
ki na statku. Wszyscy patrzeli 
na wodę. Pan Adolf nie wie- 
dział o co chodzi, nie widział 
bowiem brzegu. Wreszcie prze 
pchał się do bariery, stanął o- 
bok „zielonego kapelusika* i 
ujrzał coś, co mu nasunęło ge- 
nialną myśl. 

Mianowicie ujrzał w zyodzie 
tonącego człowieka w uvianiu. 
Topielec miał na głowie melo- 
nik i, walcząc z falami, co 
chwila go sobie poprawiał, jak 
by bojąc się, że spadnie z gło- 
wy. "T l 

Ten dość dziwny, jak na to 
pielca odruch. nie zwrócił twa 
gi pana Adolfa, Myślał nad 
czym innym. Jak unicestwić 
rywala, ciemnego bruneta. 

— Skoczę do wody! — zde 
cydował — uratuję topielca. 
A potem owacje, gratulacje! 


z| T, gdy jako bohater, wrócę na 


statek, żaden rywal nie będzie 
dla mnie groźny. Kobiety ko 
chają tylko bohaterów. 

Nie było ani chwili do stra- 
cenia. Ciemny brunet mógł 
pana Adolfa wyprzedzić. 

Nie namyślając się więc dłu 
żej, przechylił się przez ba- 
rierkę, przyszykował do sko- 


ku, potknął się przy tymi 
oai do, wody. 
a * 


Z wdzięczając dobroczyu- 
vej aziałalności 
nietylko radykalnie usuniesz PIEGI, PRYSZCZE 
i PLAMY, ale skutecznie zabezpieczysz się od nich 


STAG" 0.12 Dy — 


Tarapaty pana tuig 


VENUS 


kremu 


LABORATORIUM 


ST. GÓRSKI, W-wa. żądaj tylko krem VENUS 


A tymczasem topielec, po- 
prawiając sobie co chwila no- 
wiutki melonik, zbliżał się co 
"az bardziej do statku, stara- 
jąc się schwytać jakiś, chybo- 
czący się na powierzchni wo- 
dy, papierek. 

_ Albowiem w czasie, gdy pan 
Adolf przepychał się na stat- 
km do bariery i nie widział co 
się dzieje na brzegu, zaszedł 
tam dość przykry wypadek. 

Topielec czyli właściciel me 
lonika kupował bilet na sta- 
tek ji w pewnym momencie 
wysunął mu się z ręki ban- 
knot dwudziestozłotowy, któ- 
ry został porwany przez wiatr. 

Topielec z okrzykiem prze- 
rażenia rzucił się w pogoń, a 
widząc, że jego majątek opadł 
na wodę. bez namysłu skoczył 
za nim do rzeki. 

Właśnie już był blisko ucie 
kającego kapitału, już wycią 
gal po niego prawą rękę, ls- 
wą przytrzymując melonik, 
gdy nagle z wody wyłoniła 
się postać bohaterskiego pana 
Adolfa. Pan Adolf nic nie wie 
dział, co zaszło na brzegu, nie 
nie wiedział o dwudziestu zło 
tych, wiedział tyliko, że tomie 
człowiek i że on go musi wy- 
raiować na oczach uroczej pa- 
sażerki, 

Nasz bohater pływał do- 
brze. Znał również zasady ra 
towania tonących. Wiedział, 
że tonielca trzeba złapać z ty 
łu i obezwładnić, gdyż w prze 
iwnvm razie może pociągnąć 
za sobą ratownika. 


Blyskawicznym ruchem 


| Uciekł 


zał go odciągać od oddalają- 
cej się 20-tozłotówki. 

Topielec źle zrozumiał bo 
haterdki wyczyn młodzieńca. | 

—A to łobuz! — zgrzytnął 
zebami — chce mi zwędzić z 
przed nosa moją forsę. 

I zamiast, jak przystało na 
topielca, pozwolić się ratować, 
zaczął się szamotać, próbując 
się wyrwać z objęć bohatera 

Ale bohater był na to przy- 
gotowany. Słyszał już nie raz. 
że oszołomieni topielcy szamo 
cą się w czasie ratowania i że 
trzeba ich w takim wypadku 
ogłuszyć. Zgodnie z regulami 
nem dla ratowników trzasnął 
topielca z całej siły w melo- 
nik. 

To już przebrało miarkę. 
Topielec coprawda nie stracił 
przytomności, ale stracił pano 
wanie nad sobą. Mało, że ktoś 
odciaga od gotówki» ale je- 
szcze ośmiela się niszczyć no- 
wiutki melonik, kupiony tuż 
przed świętami?! 

Pieniąc się z wściekłości, to 
pielec poprawił sobie melo- 
nik, chwycił swego wybawcę 
za szyję i zaczął go dusić, ciąg 
nąc do wody. Rozpoczęła się 
wałka w skutkach dła pama 
Adolfa fatalna. Topielec oka- 
zał się silniejszy od swego 
wybawcy i po chwili pan 
Adolf zaczął tonąć. 

Na szczęście w porę nadje- 
chała motorówka i obydwóch 
panów wyciągnięto z wody. 
Moje dwadzieścia zło- 
tych! — ryczał topielec. — 

przez tego łobuza! 
am na cudzą forsę le- 


Ja ci 


cisz! 


Statek naturalnie odszedł w 
międzyczasie bez pana Adol- 
fa. unoszac ze sobą zielony ka 
pelusik i jego piękną właści» 
cielkę. 

Pan Adolf dopiero po go- 
dzinie, wyschnąwszy trochę i 
podpisawszy protokół, mógł 
wyruszyć w podróż. 

Dobrze już było po połud- 
niu, gdy po długiej wędrówce 
na Bielanach odnalazł wresz- 
cie właścicielkę zielonego ka- 
pelusika. 

Siedziała rozbawiona na tra 
wie w towarzystwie mamy i.» 
(pin Adolf poczuł skurcz w 
okolicy serca) w  towarzy» 
stwie ciemnego bruneta. 

=- O! — zaśmiała się właści 
cielba kanelusika na widok 
pana Adolfa. — Ten facet 
idzie, który z naszego statku 
wpadl do wody. 

Ciemny brunet uśmiechnął 
się pogardliwie. 
idocznie go zemdlało i 
stracił równowagę. Przez mor 
ską chorobę często opera wy- 
chodzi. 

Pan Adolf szybko zawrócił. 
Serce bolało go co raz moc- 
niej. 

— Nie warto być bohate- 


— 


schwyłał topielca wpół i za- cieć! I za melonik mi zapła-| rem — pomyślał z goryczą. 


Trup na dnie morza 


Upiorne odkrycie nurka 


Znany i popularny, najstar-| marynarza zagranicznego, 0- 


szy na wybrzeżu gdyńskim nu, 
rek Ignacy Sieja doniósł wczo- 
raj rano władzom, że uczeń je- 
go, również nurek, Szfaczyń- 
ski Zygmunt zamieszkały w 
Ośrodku Morskim Związku 
Strzeleckiego podczas pracy 
swojej, to znaczy podczas po- 
szukiwań, na dnie morza w 
ległości 2 klm. od portu gdyń- 
skiego, na tak zwanej redzie, 
gdzie normalnie stoją zakotwi 
czone statki, oczekujące swej 
kolei na wejście do portu. do 
konał niezwykłego odkrycia, 
znalazł on bowiem trupa męż- 
czyzny. 

Zaalarmowane tym doniesie 
niem władze udały się na 
miejsce na motorówce „Pilot 
VI“ i nurek Marynarki Wojen 
nej ze wskazanego miejsca 
wydobył na - powierzchnięj| 
zwłoki. 


dzianego w spodnie j krótką 
koszulkę marynarską. 

Stwierdzono dalej, że tajem 
nicze zwłoki mają związane 
ręce i nogi drutem, u szyi zaś 

rzytwierdzony kawałek że- 
aznego łomu, prócz tego 
stwierdzono w okolicy serca 
dwie rany zadane nożem fiń- 
skim. 

Wydobytego trupa przewie» 
ziono do portu, skąd odesłano 
go do kostnicy miejskiej doj 
dyspozycji władz sądowo-śled 
czych. Morderstwo to dokona- 


ne prawd obnie przed 
dwoma tygodniami ma za pod 
łoże przypuszczalnie porachun 
ki osobiste, na co wskazują 
związane kończyny i balast u 
szyi. 

Tajemnicza zbrodnia jest o- 
kecenie przedmiotem  docho- 
dzeń władz śledczych. 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 


FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 


Konto P. K. O. 30650 


BOLESNY BAROMETR W KOŚCIACH 


posiadają artretycy i reumatycy, 
odczuwający leśnie _ wszelkie 
zmiany pogody. Nie należy cier- 
pieć bezradnie, kiedy objawy złej 


Śchin-Schen rozpuszczają kwas mo- 


czowy, usuwając jego złogi, regu- 
lują przemianą materii dzięki cze- 
mu stosuje się je w cierpieniach: 


przemiany materii można łagodzić.| a.tretycznych, reumatycznych i bó 
Zioła magistra Wolskiego ze znak.| lach ischiasu. 


ochr. „Reumosa”, zawierające nie- 


Po bliższych oględzinach i zmiernie rzadką roślinę chińską 


Wytwórnia: Magister 
WOLSKI, Warszawa, Złota 14, 


Ucieszne przygody 
Walentego Grypki 


Ne pojechal śmy na koronację, pojedziemy przynajmniej na wysławe do Paryża 
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Dwoje zdolnych amgielskich szpiegów, Anna Morette 
6 Artur James w d z Japonii do Francji dowiedzieli 
sią, że w Rosji Sowieckiej powstała organizacja antybolsze- 
wicka o nazwie „Irust”*, Wiadomość tę sprawdzili u biało- 
gwardyjskiego generała Kutiepowa, mieszkającego w Pary- 
m- Ten zapewnił ich, że to, oo słyszeli, iada prawdzie 
i radził im udać się do Rosji, aby wzięli udział w działal- 
ności = g 

Anna Morette i James z miejsca tam się udali. W mija- 
stęczku finlandzkim, Wyborg, czekała na nich przedstawi- 
cielka „Trustu”, Anastazja Guwriłówna. Przeprowadziła ich 
przez granice i w jej tawarzystwie przybyli do Leningradu, 
gdzie stwierdzil, że „Trust“ jest potężną organizacją, a jego 
ludzie pracują we wszystkich urzędach sowieckich. 

Pewnej nocy żołnierze przeprowadzili rewizję w miesz- 
koniu, w którym spnki szpiedzy amgielscy. Byli przekonani, 
že zostaną aresztowani, ale zaraz się okazało, że wojskowy 
kierujący rewizją, był człomkiem „Irustu”, 


227. 


Anna Morelte ś Jæ- 


mes aresztowani 


— Czy nie powiedział pani, kogo tutaj szuka- 
fi? — zapytał James Anastazji Gawriłowny, gdy 
żołnierze opuścili mieszkanie. 

— Tak... Przy drzwiach rzucił mi następującą 
uwagę: „Rozkaz ujęcia dwóch wysłanników gene- 
rala Kuti a.. Sądzę jednak, że was nie mia- 
no na zaj i... nie jesteście przecież wysłannikami 
Kntiepowa. 

— Wszędzie „Trust'! — rzekła z zachwytem 
Anna Morette. 


— Teraz mogę wam powiedzieć prawdę, — | 
oświadczyła Anastazja Gawriłowna. — Gdy ujrza- | 
jest otoczony przez żołnierzy, byłam | 


, że dom 
przekonana, że wszyscy troje jesteśmy zagubieni, 
że bolszewicy i na trop „Imestu”.. Teraz 
kamień spadł mi z serca. 

"—€ Pr. w Anglii widzłario, że wszędzie ma- 
«ie swoich ludzi, że nawet wyżsi oficerowie czer- 
wonej armii są członkami „Trmustu” „to nie uskar- 
żalibyście się już na brak pieniędzy — zauważyła 
Amna Morette. 
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— Jak tylko przybędę do Moskwy i tam zama- 
jomię się z warunkami WPISY w stolicy, na- 
tychmiast napiszę raport do Londynu i w następ- 
nym tygodniu otrzymacie pieniądze — odparł ja- 
mes. 

Noe minęła spokojnie. Po tym ostatnim wypad- 
ku James pr do przekonania, że w Rosji nie 
grozi im żadne niebezpieczeństwo. On i Anna Mo- 
rette mieli obecnie wrażenie, że co trzeci urzędnik 
sowiecki jest członkiem „Trustu”. 

astępnego rana Anastazja Gawriłowna zako- 
maumikowała agentom angielskim ciekawą wiado- 
mość. Otrzymała kartę pocztową z Moskwy, w któ- 
rej donoszono jej, że za dwa dni odbędzie się tam 
zjazd przewódców „Trustu” i że na tym zjeździe 
ma się dokładnie ustalić termin przewrotu. . 

— Korespondujemy z sobą na zwykłych kartach 
pocztowych. To nie może wzbudzić takiego podej- 
rzemia jak zamknięte listy, — dodała Anastazja 
Gawriłowna, pokazując pokrytą gęstym pismem 
kartę pocztową, która mosiła stempel moskiew- 
skiego urzędu pocztowego. 

reść karty pocztowej była następująca: 

„Temmin operacji Koli musi być natychmiast 
ustalony przez konsylium lekarzy, ponieważ stan 
chorego jest bardzo niebezpieczny”. 

Czy pojedziemy koleją? — zapytał James. 

— Nie, mamy do naszego rozporządzenia auto. 
Niech pan nie zapomina, że jestem urzędniczką 
ame — uśmiechnęła się Anastazja Gawri- 
owna, pokazując przy tym dwa rzędy wspania- 
tych zębów. — Podróż autem wybrałam z pewnych 
względów. Dzięki niej będziecie mogli się naocz* 
nie przekonać, jak wspaniale jesteśmy zorganizo- 
wani na każdym poszczególnym odcinku. 

Gdy Anna Morette i james opuścili mieszkanie 
Anastazji Gawriłowny i wyszli na ulicę, ujrzeli 
żę hramą ładne czarne auto, które czekało na 
nich. 

Szofer otworzył drzwiczki i wszyscy troje za- 
jęli miejsca w wozie. 

— Mam wrażenie, 


że na Kremlu nie ma już ani 


te. — Jeśli my, ludzie z „Intelligence Service“, mo 
żemy swobodnie jechać eleganckim autem po szo- 
sie Moskwa — Leningrad, wówczas nie należy już 
się obawiać bolszewików... 

— No, no — wtrącił James — nie bądź znowu 
tak wielką optymisiką. 


— Panowie bolszewicy tak szybko nie zrezy” 


| gnują z władzy — zauważyła Anastazja Gawri- 


owna. — Ale ich los jest już rzypieczęjowańyj 
a przypieczętowaliśmy go my, ludzie z „Trustu 
odczas gdy rozmowa toczyła się w najlepsze, 
«uto się zatrzymało. fer, swój człowiek, tai 
przynajmniej zapewniała Anastazja Gawriłowna. 
obrócił się w stromę trojga pasażerów. Jego twarz 
była śmiertelnie blada. ; 

— Co się stało? — zapytała Anastazja Gawri- 
łowna. p 
— Czy nie widzicie, że patrol czekistów zatara” 
a droge i daje nam znaki, abyśmy się zatrzy- 
mali . 

— Nie chciałabym mieć do czynienia z czeki- 
stami, — rzekła Anma Morette. 

— Nie ma się czego obawiać — uspokoiła agen- 
tów angielskich Anastazja Gawriłowna. — Ju 
przecież niejednokrotnie wam mówiłam, że wszę* 
dzie znajdują się ludzie „Trustu”. ] 

Do drzwiczek samochodu dobiegło kilku czeki- 
stów z rewolwerami gotowymi do strzału. 

— Wysiadać! — padł rozkaz. — Dokumenty! 

— To moi rodzice, — oświadczyła Anastazja 
Gawriłowna, pokazując ‘swoją legitymację. — 
Urzędniczka „iątej kategorii, członek partii. 

— A wasi rodzice, towarzyszka, nie mają przy 
sobie dokumentów? — zapytał jeden z czekistów, 
który wpił przenikliwe spojrzenie w Jamesa i An- 
nę Morette. t 

— Nie, pozostawiliśmy je w domu — odpari 
James słabym głosem. — Jesteśmy z Tuły. Zapo” 
mnieliśmy wziąć je z sobą. Nasza córka jest prze- 
cież urzędnicziką. P 

James doskonale mał czekiste, który mu się 
tak uważnie przyglądał. Pracował z nim w Cze-ce 
i wraz z nim przeprowadzał niejedną rewizję. 
Gdyby czekista poznał go teraz sprawa przybrała- 
by zły obrót. Ale nie, w żadem sposób nie połapie 
się, że przed nim nie stoi staruszek. 

— W jaki sposób można zostawić dokumenty 
w domu? — gniewał się czekista. 

— Cóż możemy na to poradzić? Zapomieliśmy. 
— Anna Morette doskonale grała rolę staruszki. 

— No, jeśli zapomnieliście dokumemtów, to 
dziecie musieli pofatygować się z nami — oświa 
czył czekista. 

— Ostro protestuję przeciw takiemu postępo” 
waniu! — wykrzyknęła Anastazja Gawriłowna. — 
Jes twrzędnipźlkęą? Bźtonkiem partii i powinni- 
ście mi wierzyć na słowo, towarzysze! i“ 

— Wszyscy troje jesteście aresztowani! — wy- 
krzyknął czekista. — Wsiadajcie do auta, odwie- 
ziomy was na najbliższy posterumek Czeki! 


— Napiszcie więc do nich. 


Nowela 


AGENT UBEZPIECZENIOWY 


Ernest przestawił cukierni- 
czkę z prawa na lewo, po raz 
szósty przysunął tackę z ciast- 
kami do wazonu z kwiatami, 
szybko dobiegł do lustra, aby 
Pack krawat związany 

ez zarzutu... Jednym słowem 
zachowywał się tak głupio i 
nerwowo, jak każdy młodzie- 
niec, który po raz pierwszy o- 
czekuje młodej pięknej kobie- 
ty u siebię. Była ona bardzo 
ładna i bardzo niepunktualna, 
bardzo urocza i bardzo kapry- 
śna... było więc przwdgpo dE: 
ne, że w ogóle nie przyjdzie. 

Dzwonek u drzwi zadźwię- 
czał energicznie i mocno. Er- 
nest rzucił się do drzwi. 

— Nareszcie! — szepnął. 

— Wcale nie wiedziałem, że 
mnie oczekujesz — rozległ się 
pewny siebie głos Olka, 

— Nie czekam na ciebie — 
odparł Ernest. Teraz nie 
mam czasu. Nie gniewaj się na 
mnie... 

Olek rzucił kapelusz na fo- 
tel, wszedł do pokaju, spojrze- 
niem znawcy obrzucił nakryty 
stół i oświadczył. 

— Wspaniale! Długo cię nie 
będę zatrzymywał. Sprawa do 
tyczy drobnostkj.., 

Potrzebne ci są pienią- 
dze? Ile? 

— Nie jestem żebrakiem.— 
Olek dumnie potrząsnął głową 
— Od wczoraj mam posadę, 
doskonałą posadę. Jestem agen 
tem towarzystwa ubezpiecze- 


z 


niowego „Pewność“. Nasze 
przedsiębiorstwo rozporządza... 


— Chyba nie zamierzasz 
mnie w tej chwili ubezpie- 
czyć? — przerwał mu Ernest. 

— Jutro może już być póź- 
no — uśmiechnął się z wyższo 
ścią Olek. — Oczekujesz pew- 
nej pani? Czy znasz ją dob- 
rze? Może to złodziejka? Ra- 
dzę ci ubezpieczyć się przed 
włamaniem. Nie podniosę się z 
tego fotelu, zanim tego nie u- 
czynisz, 


Ernest lekko zazgrzytał zę- 
bami. Leontyną mogła za chwi 
lę przyjść i byłoby mocno nie- 
pożądane, aby spotkała tutaj 
tego z'upca. 

— Co to ma kosztować? — 
zapytał rozgoryczony. 

Z niezwykłą szyb] ością O- 
lek wyciągnął z teczki kilka 
papierów, wyjal wieczne pió- 
ro i wykrzyknął: 5 
piszemy polisę na dzie 
sięć lat, to taniej kosztuje, złóż 
tutaj swój podpis! 

Ernest podpisał się. a Olek 
wstał, zjadł w zamyśleniu cia- 
steczko i mruknął pod wąsem: 

,— Powinieneś ubezpieczyć 
<ię na życie, drogi przyjaciela. 


‘Nie idzie mi o prowizję, ale 


mężczyzna, który ma do czy- 
nienia z kobietą, znajduje się 
zawsze w niebezpieczeństwie. 

Ernest nie wyrzekłszy sło 
wa, przyniósł z przedpokoju 
kapelusz Olka. Ale ten nie 
przejął się tym. Wypił szklan- 


| jednego b 


kę malagi i ciągnął dalej: 
jesteś jedyną pociechą 
twojej matki. Co uczyni ta nie 
szczęśliwa kobieta, gdy jakaś 
histeryczka wydrapie ci oczy? 
Nie mogę pozwolić na to, abyś 
nie był ubezpieczony na życie, 
gdy grozi ci tyle  niebez- 
POCZ a 

— Czy przysięgasz, że 
podpisze polisę, dedia 
wykrzyknął rozwścieczony Er 
nest. 

Olek w : powiedzi wyciąg- 
nął niebieski formularz i wsu- 
nął w dłoń przyjaciela pióro. 
Zaledwię Ernest złożył podpis, 

d; rozległ się dzwonek u 

rzwi. 

Ernest otworzył drzwi, poca 
łował dłoń Leontyny i wycia- 
gnął rękę do Olka. Ten zaś 
ukłonił się z szacunkiem pięk- 
nej kobiecie, udał że nie widzi 
wyciągniętej prawicy przyja- 
ciela, ani otwartych drzwi i u- 
dał się za obojgiem do pokoju. 
Leontyna obrzuciła zdumio- 
nym spojrzeniem Ernesta, a 
ten z kolei obrzucił wściekłym 
spojrzeniem Olka. Olek uśmie 
chnął się życzliwie i wyraził 
zachwyt dla angielskiego ko- 
stiumu Leontyny. 

— Mój miły przyjaciel Olek 
musi nas niestety pożegnać — 
przerwał Ernest pogawędkę — 


pragnie z pewnością ubezpie- 


czyć jeszcze kilku przyjaciół. 
— Ernest zdradził pasi mój 
zawód, łaskawa pani — czeki 
Olek nie tracąc animuszu — i z 
tego względu że wspomniał o 
interesach. ośmielę się zapytać 
czy pani jest ubezpieczona 
przed włamaniem. 
ie, — roześmiała się Lę- 
ontyna, — ale jest to mi nie 


olszewika — roześmiała się Anna Morei- | 


GFR : sza 


potrzebne, ponieważ mieszkam 
na wsi, w wielkich dobrach, i; 
posiadam trzy duże psy, które ) 
trzymają z dala ziodziejów. 

— Ale przed ogniem nie po: ; 
trafią pani obronić najdziel- 
niejsze nawet psy — odparł 
Olek. — Czy jest pani ubez- 
pieczona przed pożarem? 
Oczy wiście. 

— Ale chyba niewystarcza- 
jąco. Domyślam się tego po pa 
ni niepewnej minie. Nięch pa- 
ni pozwoli się ubezpieczyć 
przed pożarem, uniknie pani 
wówczas ryzyka, a ja ze spo- 
kojem opuszczę to mieszkanie. 

Leontyna poddała się losowi 
wo „opuszczę“ zgodziła się 
podpisać polisę. Olek tym ra- 
zem nieco dłużej wypisywał 
tA a gdy skończył, do- 

ał: 

—.Moglibyśmy jednocześnie 
ubezpieczyć pani psy przed 
możliwością  pokąsania ob- 
cych, gdy pies pani kogoś u- 
gryzie, dzie pani narażona 
na wiele przykrości. 

Leontyna podała się losowi 
i sama nie wiedząc jak to się 
stało, ubezpieczyła w ciągu 
pół godziny swe dobra prze 
gradem i mrozem, klejnot 
przed kradzieżą i bagaż Pod 
czas podróży, „Ph Ra chyba 
nigdy nie podejmie... 

W końcu Olek wstał, poca- 
łowal ją w dłoń i spojrzał z za 
doówoleniem na etos polis leżą- 
cych obok jej torebki. Nagle 
rożległ się dzwonek u drzwi. 
Leontyna zbladła, Ernest p- 
czerwieniał, tylko Olek nie ża 
tracił się. Dzwonek dźwięczał 
coraz gwałtowniej, dwie pięści 
waliły w drzwi, które trzesz- 


Dalszy ciąg jutro. 


Do pokoju wpadł zazdrosny 
ieniący się z wściekłości mąż 
leontyny. Posiadacz ziemski 


Henryk Bierzyński zamierza 
powiedzieć żonie to, co się mó” 
wi wówcżas, gdy się łapie wia” 
rołomną żonę na gorącym u” 
czynku. Ujrzawszy ją jedn 
w towarzystwie dw męż” 
czyzn, wyjąkał z zakłopote” 
niem: 

— Co tu robisz? 

Leontyna natychmiast 814 
połapała w sytuacji i wskazu” 
jąc na stos polis, rzekła ze spo” 
kaiak 

-— Nie wiem dlaczego wyłe” 
mujesz drzwi, nie wiem też © 
co mnie podejrzewasz. Ubezp! 
czyłam tylko nasze dobre 
przed różnego rodzaju wypad” 
kami, ponieważ ty zbyt mało 
uwagi poświęcasz tym wa?” 
nym sprawom, 

Podala końce palców Erne, 
stowi, uścisnęła mocno dłoń ol 
ka i ujęła męża pod ramię. St9 
jąc na progu rzekła, zwracaj 
się rzekomo do Olka: £ 
Przyjdę tu jeszcze pojt; 
irz^æ DY ubezpieczyć się prz 
zakiuceniem spokoju domowe” 
go, niech pan o tym nie zap” 
mni i czeka na mnie. 

Ernest dómyślił się, co to m3 
znaczyć i z trudem powstrzy” 
mał uśmiech zadowolenia, k 


czały į w końcu poddały się. ! ry cisnał mu sie na wargi. 
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Zielone Święta. 
20 Ewang. 

Q Zesłaniu Ducha 
Świętego 
Andrzeja Boboli 

Słowiański: Wia- 
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HISTORIA PODAJE: 

1561 Zmarł w Tarnowie hetman 
We FS HERY R 
ansjerzy polscy biją Angli- 

ków pod Abe. zdobyw. 

1i krzyżów walecznych. 
1861 Zniesienie pańszczyzny w Kró 
lestwie Polskim. 
PRZYSŁOWIA: 


„Ślub majowy — grób gotowy”. 
KTO NIE WIE, ŻE: 
W ciągu jednej godziny na całym 
świecie zawiera się ok. 1.200 ślubów. 
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JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
INADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚNIERZAJĄCE HEMOROIDY 

E PRZY SKŁONNOŚCIACH 

OO OBSTRUKCI 54 ŁAGODNYM 

ŚRODRIEW PRZECZYSZCZAJĄCYM, 
UŻYCIE 12 PIGUŁKI NA NOC. 
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HUMOR WIELKICH LUDZI: 

,, Portret. Pewna bardzo brzydka 
dama prosiła cenionego portrecistę, 
Canona, by namalował jej portret. 
W czasie posiedzeń zamęczała ma- 
larza swymi niemożliwymi życze- 
niami: 

— Niech usta będą mniejsze, Niech 
szyja będzie szczuplejsza i t. d. 
„Wreszcie Canon, zdenerwowany 
ciągłymi uwagami, powiedział: 
obrze, proszę pani, ale mus: 
pani wybrać: albo piękność, albo 
podobieństwo! 
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Reprodukujemy obraz Diirera, przedstawiający Zesłanie Ducha Świętego. 


Doniosie żądania pracownicze 


w sprawie pod.tków i kontroli ea 


Ostatnio Unia Związków Zawodo- iły: w jednym z nich — w oparciu 


wych Pracowników Umysłowych zło 
żyła na ręce Wicepremiera Eugeniu 


sza Kwiatkowskiego dwa memoria- | 


Na matej wokandzie... 


Romantyczne kropki 


czyli „Wys:rzegać się wars:awianek“ 


(A. E) Wycieczkoroicze z 
a gaj którzy zmiedzają 

arszaroę, pominni og'omnie 
się muysirzegać roarszawskich 
panienek. Oto, jaką przygodę 
miał wm Warszawie pan yg- 
munt B. 

Przyjechał sobie do Warsza 
wy m celach turystycznych i 
chciał się przy sposobności za- 
bawić. A że usmiechnęla się 
doń na ulicy dzieweczka i 
wzięła go od razu za serce, 
więc podszedł do niej pan Zyg 
munt i zapytal: 

—- Czy mogę panią odprowa 
zić? 


Panienka zrobiła zdziroioną 
minę. > 
O... tak od razu... Ale pro 
szę bardzo, idziemy. 

Poszli razem, lecz już na 
pierwszym rogu dziewczę za- 
trzymało s:ę. 

— Jestem zmęczona, poje- 
dziemy — rzekł 

Pan Zygmunt 
ternie masa. 

— To tak! Rozumiem. Czy 
mie pani, jaka różnica, między 
kobietą, a mężczyzną? 

— Nie riem. 

— Że mężczyzna naciąga ze 
gar, a kobieta mężczyznę. 

— Á bo ja pana naciągam? 
Gdzie tam. Wcale nie chcę, że 
byś mnie pan aeroplan fundo- 
mał, Wystarczy taksówka. 

— A czy mie pani, jaka róż- 
nica między taksówką, a tram 


a. 
podkręcił filu- 


wajem? — ciągnął zadomwolo- 
ny z siebie pan Zygmunt, 

— Nie miem. 

— Jeżeli pani nie wie, jaka 


różnica, to pojedziemy tram- 
majem! 
ufa 
Przybyli na miejsce. Nim 


się pan Zygmunt obejrzał, już 
siedział z panienką m przytul- 
nym pokoiku, poczem... itd..... 


W trakcie powyższych kro- 
pek pan Zygmunt uśmiechał 
się do siebie, zadowolony 
że mimo prowincjonalnego po- 
chodzenia, nie dał się naciąg- 
nąć rwyrafinoranej  roarsza- 
riance. 

Ale gdy opuścili romatnycz- 
ny, że mimo prowincjonalnego 
pienia do baru, stwierdził z 
przerażeniem, że zginęło mu z 
kieszeni trzysta złotych. 

Zroyklą koleją rzeczy po fa- 
kcie tym nastąpiła intermen- 
cja policji, przytrzymanie pa- 
nienki i sprawa sądowa. 

Że zaś po rozprawie pan Żyg 
munt przystąpił do spraroo- 
zdamcómw i ze łzami m oczach 
błagal, aby nazmiska jego nie 
mymieniać r „Ostatnich Wia- 
domościach"”, którą to gazetę 
czytuje jego małżonka, przeto 
ze rozględu na męską solidar- 
ność, życzeniu jego czynimy 
zadość. 

Sąd skazał pannę Janinę 
Czyściec na miesiąc aresztu, 


o ucliwaię Komitetu Wykonawcze- 
go — przęciwsiawiła się jak najka- 
iegoryczniej przeciwko projekiowa 
nemu 3-procenicwemu podatkowi 
komunalnemu z jednoczesn; m 
wnioskiem o skasowanie go w dziel- 


nicach, gdzie podatek powyższy, 


jest dotychczas pobierany (poznań- 
skie, pomorskie i śląsk); w drugim 
Zus memoriale domaga się udziału 
przedstawicieli pracowniczego ru- 
chu zawodowego w Komisji Kontro- 
li Cen. 

Powyższe wystąpienia Unii Związ 
ków Zawodowych należy uważać za 
Jak najbardziej słuszne i powinny 
one znaleźć pełne żrozumienie u 
czynników miarodajnych. 

Zbyteczne jest bowiem udowad- 
niać, że warstwa pracująca w Pol- 
śce odczuła i odczuwa najdotkliwiej 
na swoich zarobkach i na bezrobo- 
ciu, wszelkie skutki kryzysu i pow- 
stałych z niego luk w finansach pań 
stwowych, samorządowych i łataniu 
niekontrolowanyci deficytów w gós 
podarce prywatnej. 

Obciążenie w dalszym ciagn bud- 
żetów pracowniczych projektowa- 
nym 3 procentowym podatkiem ko- 
munalnym, przebrałoby  wszelk 
możliwą miarę stosu 'ku obciąże 
klasy pracującej w Polsce do obcią- 
żeń innyeh grup społecznych. 


Chcem mieć pieśni, cr 
DERMOPALME 


wyra bianego 
na olejkach JE 


Zbyteczne jest również udowad- 


niać, że warsiwa ta na przestrzeni 
calego okresu kryzysowego w Pol- 
sce nie miata nigdzie dostatecznej 
reprezentacji, aby móc się przeciw- 
stawić tym jednostronnym obciąże- 
niom a tym mniej, walczyć o reali- 
zację swoich posiulatow w zakresie 
gospodarki ogólno-państwowej. 

Ruch zawodowy pracowników d- 
mysłowych, który może być uważa- 
ny jako jedynie właściwa i nałeżna 
reprezentacja interesów świata pra- 
cy, jego własnych przemyśleń pro- 
gramówo-ideowych, posiada dzisiaj 
cenną ambicję wypełnić luki w meto 
dzie rządzenia sprawami kraju, któ 
ra nie liczyła się z opinią zorgani- 
żówanych rzesz pracowniczych, tym 
bardziej, że warstwy pracownicze 
były i są świadkami ścisłej współ- 
pracy i porozumienia między rządem 
a wielkim przemysiem i własnością 
rolną. 


Str. 5 


Nowa senatorka 


Na miejsce ś. p. senatora Sta 
nisława Mańkowskiego, który 
wchodził do Senatu z wybo- 
rów łódzkiego wojewódzkiego 
kolegium wyborczego i wsku- 
tek zrzeczenia się mandatu 
przez kolejnego zastępcę ks. 
Józefa Pruchnickiego, mandat 
senatora został przyznany dal 
szemu zastępcy senatora pani 
Wandzie Norwid-Neugebauero 
wej, zamieszkałej w Warsza- 
wie. 


Sensacyjna 
odmowa 


Z Kowna donoszą, że mimo 
interwencji rządu litewskiego. 
konsulat niemiecki odmówił u- 
dzielenia wizy tranzytowej wy 
cieczce zbiorowej na wystawę 
| paryską, ze względu na udział 
w niej Żydów. 


| uu __— -UONONNNININM me i) 
|NOWOCZESNE GRAMOFONY 
| NAJNOWSZE PŁYTY 


tanio sprzedaje firma „POLSKA 
PŁYTA“. Warszawa, Marszałkow= 
ska 104. 


Pociąg spadł 


z nasypu 
BIAŁOGRÓD. — Na linii 


kolejowej Zajeczar — Para- 
czin wykoleił się pociąg, przy 
czym lokomotywa i kilka wa- 
sonów spadło z nasypu, 4 pa 
'ażerów poniosło śmierć, a 3 
zostało ranionych. 
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„Mieczystad 


r” 72 RYJ 
dawnej ZIEWCZ 


OGS 


Przyrost ludności 


w Sowietach 


Według danych urzędowych 
przyrost ludności w pierw- 
szym kwartale bieżącego roku 
zwiększył się na terenie ZS 
o 30% w porównaniu z odpo- 
wiednim okresem ubiegłego ro 
ku. Największy przyrost wy- 
kazała aina, gdzie zwięk- 
szył się on o około 70%. - 


Pogrzeb zab tyth marynarzy 


podczas wybuchu na kontrtorpedowcu 


ALMERIA. — Agencja Hava 
sa donosi, że wczoraj po połud 


Iniu odbył się w Almerii po- 


użycaj myd 


grzeb trzech marynarzy angiel 
skich, zabitych na pokładzie 
kontrtorpedowca „Hunter“, 

Ulice miasta, przez które 

rzechodził pogrzeb przybrane 

yły czarnymi chorągwiami. 
Pierwszą trumnę nieśli lotnicy 
rządowi, drugą członkowie za- 
logi kontrtorpedowca „Laga- 
za”, trzecią zaś marynarze z 
załogi „Jaime 1“. 
perz wzięły również 
udział załogi krążownika „Are 
thuse“, kontrtorpedowców „H 
85* i „H 97“ oraz reprezentan 
ci rządu, władz prowincjonal- 
nych, morskich i konsular- 
nych. 

W chwili wefścia na cemen' 
tarz angielski Brzed trumnami 
przedefilowały oddziały, stoją- 
ce załogą w Almerii. 


Punktualna dostawa — 
samolotem LOTU 


EAA 


AOS 


C) 


jąc I 
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Wyrób Zakładów „Persil 


nosi z Barcelony, 


Spokój powraca 


Katalonii 


Rozgromienie oddziałów anarchistycznych 


PARYŻ. Agencja Havasa do 


iż panuje 


tam w dalszym ciągu spokój. 
Bezwzględne uspokojenie na- 
stąpiło również na południu, 
Pi siły zapewniające ład pu 


„bez kontroli“, 


liczny, rozbiły grupy tak zw. 
działające w 


okręgu Tarragony, 


W sprawie tej dziennik bar- 


celoński „Las Noticias“ urzędo 
wy organ Unii Generalnej Pra 
cowników podaje następujące 
szczegóły rozwiązania wyżej 
wymienionych grup w okoli- 


S 


llon zlikwidował działalnoś 
buntowników, 

Dziennik dodaje, że w Tar- 
ragonie oddziały rządowe zdo- 
były jeden czołg 1700 karabi- 
nów, kilka tysięcy: bomb. Na- 
stępnego dnia przystąpiono do 
rozbrojenia osób  eywilnych. 
Dla wydania broni wyznaczo- 
no termin trzech godzin. 

Jak obliczają, w mieście tym 
skonfiskowano 8 ton materialu 
wojennego, w tym 6.000 bomb. 
Skonfiskowaną broń rozdzielo- 
no pomiędzy karabinierów pro 
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z 5.000 re n-ry: 90565 133462 


2.000 na n-ry: 5067 7090 20128 20725 
29572 36416 43460 57379 58055 67236 69507 70263 


dzień ciągnienia 


80003 100 50 236 335 78 405 623 770 
835 91096 409 59 576 691 862 90u 25 70 
92120 278 355 92 472 505 716 93052 1249 

T 246 438 69 647 129 854 94164 214 393 586 
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269 412 549 722 931 97119 592 625 98044 | 


G 
KU 


132 200o 584 624 36 99334 39 49 424 54 
854 909 
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190 390 926 99 14112 33 70 247 397 15243 
164 501 8 51 91 €06 16 16022 185 245 
PO9 34 17060 116 437 641 855 74 18003 
127 72 86 222 80 
19071 128 325 928 62 9 
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*1265 705 81 91 22079 106 204 486 8 52/ 


173 4 916 26107 239 517 43 654 
518 27354 507 88 636 69 713 808- 84 
23096_ 187 416 706 45 932 53 63 29080 
137 258 448 82 540 623 86 776 52 


874 913 46 233063 163 425 
531 691 716 821 43 75 92 979 34072 242 
Be 374 571 782 979 35031 51 224 75 471 
715 60 826 904 56 7 36092 102 40 306 
Bo ay 742 844 37005 315 81 500 43 
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39029 78 140 50 520 94 845 

40003 226 422 30 831 943 41270 379 430 
606 48 703 8 85 917 42098 174 207 646 713 
82? 94 949 75 43101 20 349 56 452 78 666 


98 2390 478 666 884, 


38041 47 133 205 450 58 77 626 32 727 sz7 


85 478 653 970 103053 155 236 91 440 595 
8439 925 107129 59 61 405 515 91 617 58 
74e 105137 64 458 93 557 67 830 50 65 57 
; 944 106266 457 817 21 26 107053 321 4U7 
| 50u 610 767 108147 58 432 530 47 99 6/5 
868 95 109025 722 
120070 111 608 83 944 11158 78 294 422 
73 640 923 98 1121158 74 370 445 73 543 
75 624 819 63 112002 108 236 318 88 463 
1526 959 
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957 121050 114 58 299 320 409 99 500 663 
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382 523 35 677 820 123166 234 323 461 
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,99 639 74 889 127461 772 125237 523 41 
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756 807 132520 415 633 97 748 98 932 76 
89 98 133067 78 680 974 134027 405 552 
86 94 798 980 135000 56 142 79 203 340 
98 590 602 932 136682 91 137065 153 293 
572 623 708 19 138024 8&3 99 177 89 227 
48 430 582 4 615 32 735 878 139241 351 
68 579 756 853 985 
| 140052 183 6 442 84 670 700 64 841 53 
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, 231 338 436 664 73 917 145241 352 433 
1875 914 9 146213 318 547 604 62 79 778 
| 87 891 914 69 147113 273 431 64 80 681 
730 852 927 56 60 86 148121 44 96 276 82 


cach Mora la Nueva: 


Miejscowość ta dostała się 


pod władzę uzbrojonej bandy, 


rozporządzającej 
materiałem wojennym, 


znacznym 
która 


po zdobyciu Mora de Ebro 


skierowała się ku miastom Tor 
tosa i Gandesa 


z armatami, 


karabinami maszynowymi, gra 


I 


i 347 409 735 881 149321 494 501 924 93! 


150048 52 93 100 76 454 592 151036 8 
45 102 56 234 41 329 537 66 
"152019 22 67 104 36 40 588 654 798 434 98 
1153211 42 9. 
154174_285 304 59 


427 
156 457 793 850 84 999 156344 439 61 71 518 


natami i karabinami 
mi. 


ła 
Gandesa na poważny opór, 
który 
nadeszłych z Walencji i Caste- 


739 62 315 968 44076 94 360 77 517 601 44 751 97 063 83 157027 70 140 49 76 292 312 436. 
62 734 821 95 906 58 45403 14 65 92 546 | 524 77 806 938 158648 726 46 990 159041 145 
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96 48177 79 368 94 686 49171 78 160229 777 910 161028 305 704 74 818 904 
559 77 791 965 51107 6200» 36 126 228 53 79 399 rz 850 3 


ręczny- 


Kolumna ła jednak natrafi- 
zarówno w Tortosa jak i 


rzy poparciu posilków 


L6 Sè Ę 


LANGER NG gów 


wincji Tarragona, republikań- 
ską gwardię narodową tego o- 
kręgu, dalej pomiędzy lotnict- 


wo i pułk kawalerii. 

Obcenie pozostały tylko nie- 
liczne grupy buntowników w 
okolicy Ampurdan i Puigcer- 
da. Ponadto istnieją drobne o- 
gniska rewcliy w północnej 
części prowincji Barcelony i 
okolicach Vich. 

Wczoraj mieszkańcy miejsco 
wości Montesquiu musieli sto- 
czyć długotrwałą walkę z gru- 
pami usilującymi zdobyć tę 
miejscowość. 

Napastnicy ponieść mieli cię 
żkie straty. Panuje przekona- 
nie. że spokój obejmuje całko- 
wicie i pozostałą część Katało- 
nii. 


Postrzelił śmiertelnie syna sasiada 


W grudniu ub. r. rolnik Wła 
dysław Pałiwoda z Kierzko- 
wa, pow. Żmińskiego został 
zbudzony ze snu głośnym uja 
daniem psów. Szdząc, że rabu-| 
sie zakradają się do jego za- 
gredy wstał z łóżka i zabraw, 
EPE S TO WIR DEC ZEROWY 


1000.00 


szy flower. pazes otwarte ok- 
no wystrzelił do skradającego 
się do zagrody jakiegoś oso 
nika. 

Po pewnym czasie Paliwoda 
usłyszał jęki dochodzące z 
podwórza. Udał się więc na 
podwórze i znałazł na ziemi 
wijącego się w boleściach sy- 
na sąsiada 16-letniego Juliana 
Kończala, z którego glowy la- 
ia sie krew. Jak się okazało, 


Warszawa: Marszałkowska 121, Tar gowa 46, Wolska 13, Dworzec Gi. | Paliwoda sądząc, że złodzieje 
i Średnicowy, 
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zakradli się strzelił do pewne- 
go osobnika, którym okazał 
się nie żaden złodziej tylko 
Kończal. 

Strzał okazał się śmiertelny 
| Kończal po kilku minutach 
wyzionął ducha. Paliwoda za 
swą nieostrożność został po- 
ciagnięty do odpowiedzialno- 
Ści, i sed skazał go na i rok 
więzienia. 
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SH MA ORR 
DOŚWIADCZONY 

— Czy możesz mi powie- 
dzieć, jaka jest różnica mie- 
dzy pierwszą i ostatnią miło- 
ścią? 

— Wydaje się nam zawsze, 
że pierwsza jest osłatnią, a 
oslatnia pierwszą. 


otra 
POLONIA” 
| S | 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 


Wszechśw atowej sła- 
wy Jasnowidz, Prof. 
Dżami, założyciel Po- 
adnia życia” w Ber- 
ne i Dreźnie, twor- 
'a dzieł astrolog:cz- 
dych. O le wedla 
sel.czeń  kabal:stycz- 
cych I wizji medjalnej 
wygrana nastąpi, prze 
ś.e każdemu zgłasza- 


iqcemu sę zupełnie 
dimo los. 'Jasnowidz Prof. Dżami daje 
każdemu  słuprocentowe  przepowiedn e. 


Zdobędziesz klucz, którym otworzysz sobie 
wrota do szczęśca i dobrobytu. iajemn:ca 
lotesii tkwi w Twoim imienu. Podaj imę, 
datę urodzen'a, kilka wlosów dla kontak- 
tu oraz totografię (o ile posiadasz), a po- 
wiem Ci, kiedy, ile i czy wogóle wygrasz. 
Przepow.edn.e, wskazówki, horoskopy: ży- 
cowe, miłosne, kradzieże, zakopane skar- 
by, odnalezienie zaginonych osób stano: 
wia tajemnce Twego szczęścia. Nadesij 
jeden zioty na porto. Bezpłatnych horos- 
kopów nie wysylam. Poradnia Życia Jasno 
widza Prof. Dżami, Kraków, Wielopole 3, 


== sara KAM ssa FOT 
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Wiktor Grün poradził bankierowi, by doręczył wysłań- 
com „Czarnej ręki“ dwadzieścia. Rae | rubli, a tymczasem 
wywiadowcy będą mieli ułatwione zadanie, bo przedstawi- 
rięle bamdy bez obawy pośpieszą oddać te pieniądze swym 
kierownikom. Rotwand tak uczynił, aby dwaj wysłańcy 


bandy pozostawili pieniądze w dorożce, którą jechali, sami | 


zaś wysiedli i udali się do restauracji, gdzie raczyli się obfi- 
cie. A tymczasem do zwołniomej dorożki wsiadł inny jego- 
mość i niezauważony przez nikogo wyjął spod poduszek pa- 


kiet z pieniędzmi. Griin wydał polecenie aresztowamia dwóch : 


wysłańców bandy. 

Z rewolwerami w ręku zbliżyli się wyrwiado- 
wey do stolika i krzyiknęli: 

— Ręce do góry! 

Młodzieniec i posłaniec byli snadź pijani, bo 
żamiast podnieść ręce do góry, roześmiali się gło- 
śno. 

Oczy ich nabiegły krwią, z ust ściełkała piana, 
a poza tym śmiali się bez przerwy, tak jak gdyby 
wysłuchali jakiegoś dowcipu. 

Wywiadowcy nie szczędzili im jednak sztur- 
chańców. Skuli ręce w kajdany. To im wróciło 

rzytomność. Jak widać zrozumieli, że tu nie cho- 
Bzi o żaden dowcip. 

Szczególnie szybko zorientował się w sytuacji 
posłaniec, który rozumiał, eo do niego mówią, pod- 
czas gdy głuchoniemy młodzieniec na wszystkie 
słowa wywiadowców odpowiadał dziwnymi ru- 
chami rąk i grymasem twarzy. 

końcu posłaniec, widząc na co się zanosi, że 


to nie są żarty, że ich naprawdę aresztują, opowie- | 


dział co następuje: i 
Z rana zaczepiła go jakaś elegancka dama i za- 
pytała, czy chce zarobić pięćdziesiąt rubli. 


Jeszcze nigdy w życiu tak wielkiej sumy nie 


zarobił naraz. Nawet nie marzył o takim zarobku. 
Toteż zdziwił się, myśląc z począťku. że to jakiś 
żart. Pięódziesiąt rubli? Ta dama chyba żartuje!... 

Nie, nie żartuje wcale, mówi to na serio. Wy- 
jęła z portmonetki pięćdziesiąt rubli į podała po- 
słańcowi, Powiedziała przy tym: 

— Jeżeli załatwi pan tę sprawę tak jak panu 
polecę, to otrzyma pan jeszcze pięćdziesiąt rubli. 

Serce ańca z radości aż mocniej zabiło. 
Pięćdziesiąt rubli i pięćdziesiąt — to razem sto! 
Sto rubli zarabia tylko bogacz, a nie biedny po- 
słaniec. Za taką sumę gotów jest nie tylko wszyst- 
ko załatwić, ale nawet do ognia skoczyć. 

A może ta dama żartuje? Może wcale nie my- 
sli dać mu stu rubli? 

— O co chodzi? — zapytał. 

Dama wyjaśniła mu na czym polega sprawa, 
którą poleca jemu załatwić: 

Ma wyszukać jakiegoś głuchoniemego. Czy po- 
trafi porozumiewać się z głuchoniemym? — za- 
pytała. Odpowiedział, że umie. A zatem — powia- 
da — mam wziąć dwukonną dorożkę i wraz z głu- 
choniemym pojechać na Waredką pod numer dzie- 
wiąty. Tam mieszka bankier Rotwand. Dorożka 
ma przybyć na wskazane miejsce punktualnie 
ə godzinie drugiej. Pyta, czy rozumiem, co mówi. 

— Oczywiście, że rozumiem — odpowiadam. 

— A zatem, gdy dorożka stanie przed bramą — 
prian ta dama — nie powinniście wysiadać, tyl- 

o macie czekać. Długo nie będziecie tam czekać. 
Jakiś pan poda wam pakiet, duży zalepiony pa- 
kiet. To, co pakiet zawiera, nie powinno pana 
obchodzić. Są tam listy miłosne, które w ten spo- 


EN ZAPŁATY” 


LWSTRZASPJACA POWIEŚĆ O BOHATERSTUWIE, 
MIŁOŚCI : POŚWIĘCENIU 


sób otrzymuję z otem. Moje listy miłosne. 
Zresztą, nie obchodzi to pana wcale. 

— Rozumiem — odpowiedziałem. Pomyślałem 
sobie, że ten pan był chyba kochankiem tej kobie- 
ty. A teraz wyszła za mąż, obawia się kompromi- 
tacji i chce z powrotem otrzymać swe listy, 

— Jeżeli chce pan zarobić jeszcze pięćdziesiąt 
rubli, to ma pan tak postąpić, jak panu mówię. 

— Na pewno, moja pani — odrzekłem — wszy- 
stko tak zrobię, jak pani każe. 

— Tam na Wareckiej będzie przyglądać się 
wszystkiemu mój przyjaciel, który dokładnie 
sprawdzi, czy postępujecie tak, jak wam każę... 
A więc, gdy otrzyma pan pakiet, proszę go ukryć 
pod poduszką siedzenia dorożki, niech go pan tam 
wsunie jak najgłębiej. Potem każecie dorożkarzo- 
wi pojechać na róg Senatorskiej i Bielańskiej, 
gdzie wysiądziecie i udacie się do restauracji, by 
tam coś zjeść i napić się. Oto wszystko. 

— A pakiet? Czy mam go zostawić w doroż- 
ce? — zdziwiłem się bardzo. 

— Niech pana los tego pakietu nie obchodzi. 
Proszę tak AGA jak każę. Ale niech pan pamięta, 
że jeżeli zmieni pan samowolnie moje polecenia, 
natychmiast będę o tym wiedziała. jeden z moich 

rzyjaciół będzie świadkiem wszystkiego, co się 
zieje. 

— Co prawda — opowiadał dalej posłaniec, ca- 
ła sprawa wydawała mi się mocno podejrzana. Na 
co potrzebny mi jest ten głuchoniemy? Dlaczego 
mam pakiet zostawić w dorożce, a nie oddać jej do 
ręki? Ale miałem zarobić setkę rubli, a to pieniądz 
nie do pogardzenia, zgodziłem się więc na jej wa- 
runki. 


A przecież do pakietu miałem nawet nie zaj- | 


rzeć, nie wiedziałem, co zawiera, reszta nie obcho- 
dzi mnie. 

— Czy mogę wybrać sobie pierwszą napotkaną 
dorożkę?. — zapytałem. 

— Jaką dorożkę pam zechce, byleby była za- 
przężona w parę koni. 

— Co mam powiedzieć temu panu, który poda 
mi pakiet? 

— Nie. 

— A jeśli się do mnie odezwie? 

— Nie odezwie się, a jeśli nawet coś powie, 
nie trzeba odpowiadać, 

Pomyślałem w tej chwili, że może mam do czy- 
nienia z bojowcami. Może w tym pakiecie kędzie 
jakaś bomba. która może wybuchnąć, a wtedy pa- 
dnę trupem. Mam żonę, dzieci. Toteż zapytałem: 

— A czy w tym pakiecie nie będzie czasem ja- 
kiej bomby? 

Dama roześmiała się i odrzekła: 

— Bomba? Co za głupstwa pan plecie. W koper- 
cie będą listy, a po wtóre, czy przypuszcza pan, 
że bankierzy mają do czynienia z bombami? 
Dama poszła, a ja szykko odnalazłem głuchonie- 
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mego. Objaśniłem mu o co chodzi, dałem mu zę 
fatygę trzy mble, wsiedliśmy do dorożki, przyje- 
chaliśmy na Warecką, jakiś tęgi pan podał nam 
właśnie pakiet. Bałem się spojrzeć do pakietu, 
zresztą nie obchodziło mnie, co się tam kryje. Ka- 
załem oniememu wpakować od razu pakiet 
pod siedzenie, na rogu Bielańskiej i Senatorskiej 
wysiedliśmy i przyszliśmy do tej restauracji. 
A reszta nie obchodzi mnie. 

— Więcej o niczym nie wiem. Jestem Bogu du- 
cha winien. Chciałem zarobić, no i zarobiłem. 

Wywiadowcy z początku wątpili w prawdb* 
mówność posłańca. Ale powiedział wszystko tak 
spokojnie, tak szczerze, iż musieli uwierzyć w je- 
go prawdomówność. 

Banda oszukała policję i to w tak kumsztowny: 
sposćb! Członkowie tej bandy śledzili pustą do- 
rożkę, oczekiwali ją na roku Bielańskiej i © sna- 
torskiej, ktoś tam do niej wsiadł i spokojnie wy- 
jął kopertę ZF ży GE pe 

A teraz szukaj wiatru w polu! 

Wywiadowcy policji szli za posłańcem i głu- 
choniemym, nie zwrócili więc wcale uwagi na pu 
stą dorożkę. 

Teraz należy za wszelką cenę odszukać doroż- 
karza. Na o wie, kto zabrał pieniądze. 

Odnalezienie dorożkarza było drobnostką, albo- 
wiem wywiadowcy, którzy śledzili za nim, zapi- 
sali numer. 

Dorożkarz po dokonaniu kilku kursów wrócił 
do domu bardzo zadowolony, wypił sobie przed 
snem sznapsa i położył się spać. O północy obu- 
dzili go wywiadowcy i zaspanego sprowadzili do 
urzędu śledczego. 

— Co się stało? O co chodzi? — dziwił się do- 
rożkarz. 

Rozpoczęło się uciążliwe śledztwo. Nic sobie 
nie przypominał. jeździł tego dnia wiele, czy może 
spamiętać wszystkich pasażerów? » 5 « w. 

Ale po pewnym czasie zaczął przypominać so- 
bie. Tak, z początku miał dwóch pasażerów, jakie- 
goś posłańca, a wraz z nim młodzieńca, Zatrzymał 
się na Wareckiej pod numerem dziewiątym. Po- 
tem jechał na róg Sematorskiej i Bielańskiej... 

— A kto wsiadł potem do dorożki? 

— Potem?... Potem?... Aha... Przybyłem na plac 


| Teatralny. Tam wsiadł do dorożki jakiś elegancki 


pan. Kazał zawieźć się w Aleje Ujazdowskie, przed 
pierwszą bramę Łazienek. Dał mi rubla za kure. 
NA Właśnie o tego pana chodzi. Jak on wyglą- 
al? 
— Jak ten pan wyglądał? Zaraz, zaraz... Tak, 


| był to niski jegomość, ospowaty. 


— A czy pan poznałby go? 

— Tak, na Bo. Nie omyliłbym się. 

Pokazano dorożkarzowi album przestępców. 
Oglądał przeszło sto EA ale nie poznał tam 
nikogo, kto byłby podobny do owego pasażera. 

Starszy wywiadowca, który z polecenia komi- 
sarza Griina kierował śledztwem, oświadczył wte- 


y: 
— Jeśli wskaże mi pan tego jegomościa, albo 
odnajdzie go, może pan zarobić sto rubli. 
— Sto rubli, bagatela! Ale gdzie go znajdę? 
Szukaj wiatru w polu! à 
Dalszy ciag jutro. 


OTO RAPORT SCOTLAND VARDU. 
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BILL NA TROPIE GANGSTERS 


Sensacyjny film powieściowy z życia podziemnego Świata Ameryki 
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JUTRO: „ŚLEŁPIEC* I PIĘKNA DZIEWCZYNA 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


>o ooo a a wre 
| Hallo! TELEGRAM! Hallo! 
Kawiarnia Bisanza na Woli Jastowskiej 


urządza we wtorki, czwartki, soboty, niedziele 
Dancing na wolnym powietrzu 


od godziny 17-tej do 22-giej wieczorem. 
Pierwszorzędna orkiestra jazzowa. 
A SOA oną 

EK] 


Wstęp wolny! 
CZENIE 


najtańsza, 
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SEA | Poleca firma: i S.RAUCHER 
KRAKOW AU BEN MARCHE“ |5? || KRAKOWSKA 29 


Telefon Nr.154-67 


Św. Krzyża 3 


KRAKÓW, GRODZKA 13. — TELEFON 127-55 (22 | 127-55 


CrO ZA LL PI PWEAA T ROA 


EDWARD LUTZ TOWARZYSTWO KONTYNENTALNE dla HANDLU I PRZEMYSŁU $. A. 


CENTRALA 
pa ECD Kraków, Kopernika 6 ó ń, Fr. Ratajczaka 36 
» pernika 6 Warszawa, Królewska 18 Poznań, Fr. Ratajczaka 
KRAKÓW XXII., UL. KALWARYJSKA 66. Tel. 150-10 seria. Tel. 510-47, 691-98, 610-14. Tel. 58-34 i 58-39. 
Poleca pierwszorzędnej jakości: Farby rdzoochronne , Bessemerow= y | 3 na 
skie“, Lakiery emaljowe olejne i nitrocellulozowe, Lakiery do Lwów, Gazowa? Borysław, Drohobycka 12 Trzebinia, Chrzanowska 


mebli, Lakiery wagonowe I samochodowe; Farby kwasoodpor- 

ne, „Sikurit* do uszczelnienia betonu, nMikrosol H * dotępienia 

grzyba i pleśni, oraz wszelkie farby i lakiery dla celów pry- 
watnych, przemysłowych i wojskowych. 


Tel. 103-20, 103-21. Tel. 17-39 i 12-60. Tel. 39. 


Fabryka Armatur ŁAGIEWNIKI «. krakowa 


Telefon Kraków 115-03 
Poleca po cenach konkurencyjnych do dostawy bezpośrednio z fabryk lub z własnych składów: 


Z DZIAŁU ŻELAZA: 

Żelazo wszelkiego rodzaju. Blachy żelazne, cynkowe, ocynkowane i białe. Bednarkę 
ocynkowaną i czarną. — Gwoździei druty. Widły i łopaty. Kosy i sierpy oryginalne 
styryjskie. Narzędzia. Okucia budowlane. Hufnale, hacele i ocyle. Odlewy żeliwne. 
Płyty kuchenne. Części płużne. Łańcuchy. Siatki rabica i zielone. Beczki żelazne i ocyn 
kowane. Liny stalowe. 


Restauracja Kolejowa 


l i II. klasy w Krakowie 


Tomasza Domańskiego 


poleca ciepłe i zimne przekąski oraz wszelkie napoje. 
Dla wycieczek odpowiednie zniżki. 


IAN 


Z DZIAŁU MATERIAŁÓW INSTALACYJNYCH: 

Urządzenia łazienkowe jak: wanny, piece łazienkowe, umywalnie, klozety fajansowe 
lub żeliwne emaliowane. — Rury: zlewowe, kuto-żelazne, żeliwne wodociągowe, wiert- 
nicze, kamionkowe, ołowiane i t. p. — Do urządzeń centralnego ogrzewania: kotły na 
wodę i parę, grzejniki, rury, armatury, łączniki, bojłery i t. p. Wszelkie materiały do 
kanalizacji i wodociągów. Pompy tłokowe, skrzydełkowe, hydroforowe i głębinowe. 


© 


REZERWA ACERO EDA WTA ZOP A CC WRC E 


„Krem Norka“ Apteka pod „Złotą Głową" 


założona w roku 1403 


Mra St. Krówczyńskiego i Norka 


odmładza cerę w Erikonie Eyasi Gł. L. 13 Wowoeość ch la Pan? 
O ZA ea Nowoczesny środek kosmetycz- 


ny „BELLOT“ usuwa w sposób 


i EJ Św S nato jnd dh i piaty pie 


nie Usuwa włos wraz z cebulką 
bez śladu. Zawiera zupełnie nie- 
Henryk G | NTE p dentysta szkodliwe składniki. Cena rekla- 
przeprowadził się mowa zł 3. Do nabycia w firmie: 
| Ad 
z ul. Długiej 28 na J. Schönwald 


UL. KROWODERSKĄ L. 13 Kraków, ul. Dietla 51. 


Telefon Nr. 148-86 | Gwarantujemy za skutek a w ra- 

p de zicc zie nieskuteczności zwracamy 

| sów, je > „yę «+ 4a © WĘYCAWIĘ MM piesze Na Aihe WEAN u- 

suwa się owłosienie we firmie 

-n Niekrępujące wejście przez sień 

mika do kin: „Atlantic”, „Adria”, „Swit” | na lewo. Jeżeli powyższe Panią 

D zainteresowało, to proszę rów- 

nież o tem zawiadomić Swoje 

Szan. Przyjaciółki, które WPani 
będą wdzięczne. 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich” 
Ważna tylko w dniu 16 maja 1937 


najtaniej wykonuje 


DRUKARNIA 


WSZELKIEGO 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


„Dom sportu polskiego* 


J. Parafinski 


Kraków, Basztowa 16. 
Tel. 173-63. 
poleca: łuki, kajaki, obuwie — 
piłki nożne i rakiety tenisowe 
oraz kostiumy sportowe 


Do obsadzania okien 


poleca rozsady kwiatowe 


EMIL FREEGE 


Kraków, Labicz 36/38 


UL ILU PZLA 
YU 


‘Restauracja Jutrzenka” 


OBIAD SMACZNY 
z 8-ch dań po 1 złotym 
Bufet obfity — 


Wyborowe czekolady 


P LECA FIRMA „PLUTOS” S. A. 
° POLECA FIRMA: 
Restauracja 
Powszechna ZANE Sai iinan 4 
Karmelicka 17. — Tel. 154-47. ODDZIAŁ dla SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 


Codzień koncert orkiestry salo- 
nowej. — Lokal otwarty do go- 


dziny 1-ej w nocy. SKLEP JEST CODZIENNIE ZAOPATRYWANY W ŚWIEŻY TOWAK!!! | 


m POKI CAE € COO 


RZE TZ YYY 


OBRAZY Narzędzia, Armatury, RESTAURACJA 
oryginały malarzy polskich — Pasy transmisyjne, węże „JAGIELLONKA“ oere 43 3 
współczesnych i dawnych i wszelkie artykuły techniczne RNA 25 — Tel. 1268-18, Cegłę maszynową 
OKAZJE najtaniej sd ~ PUSTAKI I DACHÓWKĘ 
poleca: Hurt ZENIT” dawniej NOREK pe 
S © ur ownia DJ T | poleca tanie i smaczne obiady Pub aloe Abie 
. Horo Witz Kraków, ul. Dunajewskiego 6. |i kolacje. Butet zimny i gorący | mim 7 ryka cegie 
Kraków. WIŚLNA 10. Tel. 142-34 i 130-01. obficie zaopatrzony. Piwa oko- mę SE M U So 
telefon 129-74. Abod cimskie, wódki i likiery l m aai AN 
Najtańsze źródło zakupów. HA: A swoja 
| — DESE W 
BIAŁE METALE RT SAH 
SZLACHETNE Piekarnia | i BIAŁE ZĘBY Z 
„DENTAURUM H. G.* $ D ki EIS R.PR TEY W" 
Non wod Se tan. Długoszewskiego 
nigdy nic zawodzi!!! Kraków, Kościuszki 20. Świeżo wyremontowany 


Telefon 129-26. BUFET i RESTAURACJA 


B. FEILGUTA 


Kraków, ul. Szczepańska L. 5 
Tel. 126-11. 

obecnie pod własnym zarządem 
Ceny niskie 


poleca: 
WYTWÓRNIA ZŁOTA 
DENTYSTYCZNEGO 


H. GINGOLD — KRAKÓW 
ulica Poselska18, telefon 157-53 


poleca doborowe i hygieniczne 
pieczywo. 


ŚWIEŻY ODDECH 


W restauracji 
Hotelu Saskiego 


EB Setką* I. METH 


„mw m 


INŻ. STEFAN POLAŃSKI 


autoryzowany 


inżynier cywilny rząd. 

upow. budowniczy 
KRAKÓW, UL. ŚW. JANA 2. 

Telefon Nr. 100-85. 


Kraków,św.Tomasza11 | Hurtownia owoców Kd 

UL. GRZEGÓRZECKA L. 4. spotyka się elitę towarzyską. wych — towarów kolonialnych 
Telefon Nr. 188-18. Kuchnia wyśmienita a tania. i delikatesów. 

Obiady z 3-ch dań zł. 1.60. KRAKÓW, ŚW. TOMASZA 2. 


„Bar Jama* MIEJSKA pe ay lód L 
NASADA sio || FABRYKA LODU ER NI 


zamówienia przyjmuje 


W KRAKOWIE Rzeźnia Miejska, Rzeźnicza 28. 


czynna przez cały rok TELEFON 104-70 


KRAKÓW ZWIERZYNIECKA 6 
poleca zimne i gorące przekąski 
oraz doborowe piwa. 


FARBY, LAKIERY, POKOSTY, KARBOLINEUM, OLIWA 
DO ŚWIECENIA, KNOTKI 
po cenach fabrycznych 


KAZIMIERZ DZ!EDZINIEWICZ 


i KRAKÓW, KARMELICKA 21 — TELEFON Nr 135-28. 


Praktycznie | r 
Komisja poborowa, 
w małym miasteczku. , (3 

— Jak się poboro | i 
wy nazywa? "E 

— Kalasanty Wons | § 

— Jak? 
| — Wons.. 
| — Was, czy Wąż? | 
| /aborowy milczy | 
|  — No, więc jak P... 
„Taki wąs na twarzy, 
czy wąż od żmii? 


Damskie zł. 10.80 
Męskie „ 12.80 
GWARANTOWANE 


Zdrój Żywiecki 


| 
RENO" = ye JE UB O e KAWIARNIA 
Plac Dominikański 6 — Tel. 137-54 


DANCING 


poleca : — Od żmii... | 
WYKWINTNĄ KUCHNIĘ I BUFET | Na to wirąca bur- 
dobrze konserwowane Piwo Żywieckie mistrz : ANDREE and SAMUEŁS 
| 


— To już go lepiej 
od razu Źmija zapi- 
sać, żeby potem żad- 
nej pomyłki nie było. 


Lokal pod nowym zarządem | 
Mieczysława Markiewskiego 
Otwarty do 24-tej. 


waza" 


Fabryka Autokaroseryj 
KRAKÓW, UŁ. WIŚLISKO 12. 
Wykonuje nowe karoserie 
klamowe oraz osobowe najnowszego modelu. 


przyjmuje wszelkie naprawy w zakres ten wchodzące 


NA SWIETA!!! 
NUT ZEZIE TY: LINEA an S 


OBUWIE 


mwe FENIKS = 


REKORDOWY PROGRAM MAJOWY 


WIRTUOZ ARKADI FLATO 


| THE TWO DANCING JOHNNIES 
| Codziennie dwa przedstawienia ; popołudniu o g. 5.30, wieczór o g. 10-toj. 


- TELEFON Nr. 183-49 
autobusowe, sanitarne, re- 


Również 


Kraków, ul. Sienna 4 
poleca zimne i gorące 
przekąski po cenach 
najniższych. 


w Krakowie, Rynek Główsy L. 5. Tel a A E EJ |www 


Piekarnia Parowa 


F. WOŹNIAKA 


Kraków, ulica św. Tomasza 5. 
Tel. 171-14. Wypiek wszelkiego 
rodzaju pieczywa. Chlebów, ciast, 
sucharków, precelków, keksów 
angielskich i herbatników. 


aar WA o 


Dancing — Bar 


„TABARIN 


Kraków, Grodzka 42 


Od 15-go zmiana programu. 


Do 
P. T. Właścicieli Pensjonatów! 


560 koców 
ipiedów z błędami tabrycznymi 
po 10.90 


Jaijusz Nacht 


KRAKÓW — STRADOM L. 5. 


„Bar pod Bachusem” 
Jana Poniedziałka 
(obok Floriańskiej Bramy) 


Kraków, ulica Floriańska l. 55. 
Telefon 139-43 


Piwa okocimskie 
Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 

najszybciej, 


tanio. 


poleca firma 


„ll ln OQ* 


KRAKÓW, DŁUGA 8 


M xRaków | 
Św. JANA 2 | 2 


największa atrakcja światowa 
po rnz pierwazy w Europie 


ulubieniec krakowskiej 
PT, Publiczności 


ze awoim symf.jazzowym zespołem 


po raz ploswazy w Krakowie — I Inni, 


ha aa winna E EO 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Z Teatru im. J. Słowackiego. 


Kryminalna 


Dziś popoł.: .,Nieusprawiedliwiona 
godziną afera astrologa 
Wieczór: „Dom osaczony”. 


krakowskiego 


W Krakowie roi się obecnie 
od rozmaitych oszustów i nie- 
bieskich ptaków. 

Królem tych „niebieskich pta- 
ków“ jest niejaki „jasnowidz, 
mistrz Dżami*. Pobił on rekord 
w oszukiwaniu ludzi. 

Onegdaj cały Kraków został 


REPERTUAR KIN: 


Adria: „Dorożka Nr. 13“. 
Apollo: „Parada miłości. 
Atlantie: „Ogród Allaha". 
Bagatela: „Pałac we Flandrii“ 

i rewia „Koliszer w Bagateli* 

Dom Żołnierza: „Papa się żeni 
Stela: „Ada to nie wypada“ 


Strajk piekarzy w Krakowie 


Jak już donieśliśmy, w czwar- 
tek dnia 13 maja br. wybuchł w 
Krakowie sirajk piekarzy. 

Powodem strajku jest ciągłe! 
zwłekanie majstrów z I. cechu 


dziny pracy za tydzień (12 go- 
dzin dziennie), a obawiając się 
kradzieży (co jest zrozumiałe 
przy takim wynagrodzeniu) za- 
myka ich na całą noe w piekar- 


cia w zawodzie piekarskim w 
Krakowie, gdyż ilość bezrobot- 
nych piekarzy dochodzi do licz- 
by 250. Strajk jest całkowity i 


Uciecha: „Kobiety zwyciężyły”. $(chrześcijańskiego) z zawarciem 


obejmuje wszystkie piekarnie. |ni, która nie posiada wewnątrz 


zaśmiecony następującymi odez 


Wanda: „Teodora robi karierę“ 
Zorza: „Czarownica“. 


RADIO 


Niedziela, 16 maja. 
Godz. 8.21 Marsze z płyt; 8.27 Po- 


gadanka dla rolników; 8.42 Muzyka 
z płyt; 16.00 Pieśni majowe z Wieży 
Mariackiej; 16.10 Muzyka taneczna z 
płyt; 19.15 Program na dzień następ- 
ny; 19.20 Kwartet fortepianowy; 19.45 
Muzyka lekka z płyt; 20.35 Lokalne 
wiadomości sportowe; 23.00 Muzyka 
z płyt. 


JARIE SĄ POTRZEBY 
LETNISK KRAKOWSKICH? 


Dla województwa krakowskie 
yo przemysł uzdrowiskowo - 
turystyczny jest najważniejszą ł 
częścią życia gospodarczego. 


Przygołowanie letnika prze 
sezonem musi być otoczone spe- 
cjalną troską. W tym celu we 
wszystkich ważniejszych miej- 
scowościach powinny powstać 
komisje letniskowo - turystycz- 
ne, obejmując  najwybitniej- 
szych działaczy w tej dziedzinie. 
Dotąd istnieje 63 tego rodzaju 
komisji, które tworzą związek 
letniskowy, czuwaąjąc nad cało- 
ścią zagadnień nad utworzeniem 
najlepszych warunków pobytu 


ważna, w związku z projektem 
wejścia w życie nowej ustawy o 
miejscowościach wypoczynko- 
wych i turystycznych. 


Komisje letniskowe winny u- 
trzymywać biura informacyjne. 


rystom w sposób ścisły i objek- 
tywny wszelkich informacyj o 
warunkach i urządzeniach 
niskowych. Biura te winny po- 
siadać kataster mieszkań łetnis- 
kowych. 


let- 


dómienie ludności o znaczeniu 
i obsłudze ruchu łetniskowego, 
kursy gotowania, gospodarstwa 
domowego itp. 


Duże znaczenie posiada spra- 
wa racjonalnej zabudowy letni- 
ska i odpowiedniej jego apro- 
wizacji, przy czym musi się u- 
regulować ceny za mieszkanie i 
środki spożywcze. 

Szczególną opieką należy oto- 
czyć urządzenia sanitarne, prze- 
prowadzać przegląd pomiesz- 
czeń letniskowych, rok rocznie, 
przy czym dobre rezultaty dają 
od roku stosowane konkursy 
schludności. i 


Wreszcie troską komisji win- 
ny być, utrzymanie bezpieczeń- 
stwa i spokoju w miejscowoś- 
ciach letniskowych. 


To zagadnienie, które w okre- 
sie urlopów interesuje więk- 
szość społeczeństwa, poruszy w 
rozmowie przed mikrofonem 
dr. Jan Reguła i dr. Leszczyński 
w dniu 18 bm. o godz. 15.30. 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA: Kraków, al. Na Gródke 2. — Telefen 173-03. Redaktor przyjmuje ed godz. 16—17. 


CENY OGŁOSZEŃ: KM krenice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 sł. Cała strona 1000 sł — Drobne 10 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 6 groszy 
R ED 


TuE RZE E TE 


: wielkie zgromadzenie 


dla letników. 
Sprawa la jest = 
które udzielałyby letnikom i a 


Jumowicz Stanisław, 
Ogromną rolę odgrywa uświaj k: ; ul. Bli 


umowy zbiorowej. 

Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, że majstrowie z II. cechu 
(żydowskiego) oświadczyli goto- 
wość natychmiastowego podpi- 
sania umowy. Najważniejszym 
punktem umowy proponowanej 
przez robotników jest przepis 
gwarantujący zaprowadzenie 5 
dniowego tygodnia pracy. Prze- 


pis ten ma na celu przyńajmniejrków, płacąc im grosze za 72 go-ina to władza sanitarna! 


Samobójstwo spedytora Kkrakowsk. 


czoraj wieczorem usiłował] celu samobójczym większą iHośćl 


Strajkuje 700 piekarzy. 

Na marginesie akcji strajko- 
wej robotników piekarskich w 
Krakowie jako charakterystycz- 
ny szczegół zasługują na uwagę 
stosunki panujące w piekarni 
ccchmistrza grupy I. p. Zieliń- 
skiego, przy ul. Karmelickiej 21. 

P. Zieliński zatrudnia chłopa- 


odebrać sobie życie 45-letni spe-| weronalu. 


ką Maurycy Vorzimmer, za- 


KOSY przy ul. Juliusza Tea ratunkowego 


Wynajął on sobie pokój w 


mó przy ul. Pawiej i zażył w śszpitała św. Łazarza. 


ZGROMADZENIE 


Unegdaj odbyło się w Krako- 
bez- 
robotnych, zatrudnionych przy 
robotach 
Pracy. 


Wielka 


ziemnych Funduszu 


ilość bezrobotnych 


Zawczwany lekarz pogotowiafsu, podczas procesu rzucił kru- | administracją i 
po przepłókaniujcyfiksem w sędziego. 


żołądka przewiózł desperata do 


= 


rzy przy ul. 
wysłuchać sprawozdania dele- 
gacji z przebiegu konferencji w 
Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej. 


Delegacja z Adamem Ciołko- 


zaległa podwórze domu koleja- |szem na czele interweniowała u 


Sensacyjne porwanie profesora 


z restauracji przy ulicy Floriańskiej 


Przed niedawnym czasem zgi- 
naf w Krakowie pewien wnysło- 


krywał się przed rodziną i uni- 
kał spotkania z bratem. 
Onegdaj brat otrzymał 


jednej z restauracji krakow- 
skich przy ul. Floriańskiej. 


Jak już onegdaj donieśliśmy, ¿kolegą 


zamiesz- 


kały przy ul. Blich 9 w Krako-ł tej samej ulicy pod nr. 7, 
wraz złkajakiem obok mostu kolejowe- 


wie, uczeń I. kl. gimn., 


wo - chory człowiek, który u-| 


Na miejsce wyjechała karet- 
rzekomcgo wariata ujęto i 
odwieziono do kliniki. Tutaj o- 
kazało się jednak, że zaszła po- 
myłka i przywieziono człowie- 


UE 
RA, 


wia-|ka zupełnie zdrowego, podobne- 
domość, że chory przebywa wfgo do poszukiwanego wariata. 


Przywiezionym do szpitala 


gimnazjalisty 
Józeľem haczmarczy- 
lat 15, zamieszkały przy 
1, jadąc 


kiem, 


TETERA GAAGT Z AT RRSCETYK CÓRKI 
Proces o fałszywe zeznania 


Dnia 5 stycznia ub. r. wyto- 
czył niejaki Jan Kornaś, eme- 
rytowany przodownik PP. po- 
wództwo przeciwko właściciel- 
ce realności przy ul. Podbrze- 
zie 4 w Krakowie Reginie Laska 
o zapłatę kwoty zł. 3.884 z ty- 
tułu zwrotu wynagrodzenia za 
pełnione przez niego w realno- 
ści tej obowiązki dozorcy domu 
przy czym twierdził, iż właści- 
cielka ta, działająca przez swe- 
go administratora a zarazem mę 
ża Szymona Esterowicza, nie 
płaciła mu od roku 1933, jakkol 
wiek zgodziła się na wynagro- 
dzenie wedle przepisów dla do- 
zorców domowych,  oznaczo- 


nych orzeczeniem nadzwyczaj- 
nej komisji rozjemczej. 


W toku procesu wniósł Jan 
Kornaś do prokuratury  donie- 


sienie, którym zarzucił właści- 
cielce realności i jej mężowi, 
że namawiali świadków do fał- 
szywych zeznań, ofiarując im 
nawet wynagrodzenie, a proku- 
ratura po przeprowadzeniu do- 
chodzeń wygotowała akt oskar- 
żenia o nakłanianie Stefana Mi- 
kołajczyka i Józefę Spłowską 
do złożenia tałszywych zeznań. 


Przy rozprawie, która odbyła 
się przed sądem okręgowym kar 
nym w dniu wczorajszym, sę- 
dzia dr. Wasilewski po przepro- 
wadzeniu rozprawy i przesłucha 
niu całego szeregu Świadków 
wydał wyrok uwalniający wszy- 
stkich oskarżonych od winy i 
kary. Oskarżał prok. dr. Ka- 
miński, bronił adw. dr. Schón- 
wetter. 


Odpowiedzialny redakter | wydawca Alfred Kwiatkewaki. 


częściowe złagodzenie 4 


|łano dotychczas ustalić. 


BEZROBOTNYCH 


Warszawskiej, by f władz, 


Wyłowiono zwłoki tragicznie zmarłego 


wami mistrza Dźami: 

Medium moje oświadczyło w 
transie głębokim, w tak zwa- 
nym śnie somnabulicznym, że 
WP. ma wygrać na loterii i to 
w okresie obecnym, a na ten 
$ 


klozetu. 


Chłopcy muszą przeto zaąłat- 
wiać swoje potrzeby na łopatę 
a „zawartość“ wrzucają do pa- 
leniska. 


W takich warunkach wywią- | numcr, który wypowiedziany zo 
zuje się w piekarni niemożliwe; stał przez ten fenomen Świata, 
cuchnące powietrze. Tak odby- must WP. bezwzględnie wygrać 
wa się wypiek pieczywa. l cojkwotę 50.000 zł. 

Proszę zatem iaskawie do- 
nieść mi, czy p. Mistrz Dżami 
ma czynić zabiegi w celu wyszu- 
kania tego numeru w jednym Z 
banków w Polsce, a także prze- 

Vorzimmer jest znanym  najsłać kwolę zł. 10. a los oraz 
bruku krakowskim. Swego cza-|Zł. 5.75 na koszty związane Z 
wyszukaniem 


dotyczących numerów. 

| Od wygranej sumy pobiera 
p. Mistrz Dżami 10 procent ty- 
tułem prowizji. 


Powodu samobójstwa nie zdo 


Jak wynika z powyższego — 
oszust ten do spółki z jakąś ko- 
lekturą okrada publiczność. 


Gdyż przede wszystkim za 
ćwiartkę losu zamiast zł. 10.— 
pobiera zł. 15.75. 


Jesteśmy ciekawi, czy p. płk. 
Markus, dyr. generalny teri, 
Państwowej wie o tych machloj 

fiach kolektury z oszustem. 


by uzyskać zniesienie 
turnusów urlopowych bezrobot- 
nych krakowskich. 

W dyskusji zabierało głos 
wiele robotników ziemnych przy 
związku klasowym robotników 
użyteczności publicznej. 


Byłoby pożądane, by kompe- 
tentne czynniki zaopiekowały 
się tym „jasnowidzem Dżami“, 
który w śródmieściu Krakowa 
uprawia swój niecny proceder. 


był prof. Piwko z gimnazjum 
św. Jacka, którego przypadko- 
wo spotkała niemiła przygoda. 

Poszukiwanym zaś chorym 
miał być em. płk. Romański. 
Prof. Piwko wniósł doniesienie 
do prokuratorii przeciw spraw- 
com porwania. 


Kara śmierei za opór policji 
w Niemczech 
Ścięci zostali w Berlinie dwaj 
zbrodniarze. Jeden z nich oskar 
żony był o zbrojny opór policji 
a drugi o zamordowanie żony 
z chęci zysku. 
ZASYPANY ŻYWCEM 
Zatrudniony przy kopaniu stu 
dni na szosie pabianickiej ro- 
botnik Franciszek Gebert zasy” 
pany został zwałem ziemi. 


Robotnicy pośpieszyli na ra- 
tunek. Roberta w stanie ciężkim 
rodwicziono do szpitala. 


Ze sportu 


go w górę Wisły, mijając Ll-ci 
most, wskutek własnej nięgstro- 
żności spowodowali wywróęgenie 
się kajaka i obaj wpadli do wo- 
dy. Kaczmarczyk uratował się, 
Jumowicz zaś utonął. 

Wszczęte poszukiwania przez 
straż pożarną pozostały bez re- 
zultatu. 

Wujek tragicznie zmarłego 
znajdował się wczoraj przypad- 
kowo nad Wisłą obok III. mo- 
stu i myjąc sobie ręce w Wiśle 
natrafił na jakąś nogę ludzką. 
Pociągnął za tą nogę i okazało 
się, że wyłowił zwłoki swego 
siostrzeńca. 


AKUSZERKA UŚMIERCIŁA 


Niedzielne zawody piłkarskie 
w Krakowie 


KLASA A 


9.30 boisko Juvenii: Zwi® 


Korona 's. p. Seichter. 
uma 


Godz. 
rzyniecki — 

Godz. 10.30 boisko Podgórza: 
—-Podgórze s. p. Lustgarten. 

Godz. li-ta. Stadion (Małe Błonia)* 


PACJENTKĘ Wawel — Krowodrza s. p. Skowrof” 
Przed sądem okręgowym kar-|ski. „al 
y SA Godz. 17. boisko (irzegórzeckie8? 


nym w Krakowie zasiadła wczo- 


J igne" 
raj na ławie oskarżonych Ma-|Grzegórzecki — Olsza: s. p. SeidD 


ria Krupowa, akuszerka, za-| Godz. 17. boisko Fabloku w CHA 

mieszkała w Chełmku. nowie: Fablok — Nadwiślan S 
Była ona oskarżona o to, że| Zapiór. „SB 

spędziła płód u Zofii Fikowej, Godz. 17. boisko Tarnovii w pi 

ze skutkiem śmiertelnym. nowie: Tarnovia — Garbarnia 
Proces trwa. |». Honig. 


Ib" 
Oskarżoną broni adw. dr. S. z 


| Godz. 18. boisko Wisły: Wisł 
Gottlieb. 


Cracovia Ib s. p. Censor. 


Drukarnia „Monopol“, Kraków, w. 


